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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
| lątkiem dni poświątecznych. 
BP, Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Eti 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
J | | Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. — 
| Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
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| Sobota, 11 Czerwca 1892. 


Prenumerata z TEn a pooztową wynosi rocsnie 16 m, 
5 ot, W miejscu rocznie 12 sł, 
zł, miesięcznie I zł. Prenumerata zagraniczna: W 


4 sł, miesięcznie 1 zł. 


ółrocznia 8 zł, kwartalnie 
ółrocznie 6 zł, kwartalnie 3 
iemezech 1 złr. 60 et. miesięezmie. 


We wszystkich innych państwach 1 złr. 90 et. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do 


Gazety Tiwowskiej, otrzymają 


cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 


lub od 1 lipca do końca grudnia; 


ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 30 et. — 
Przewodnik prenumerowany osobno kośztuje 4 zł. 


„Tygodnik Ilustrowany" dla prenumeratorów (razeły Lwowskiej kosztuje we Lwowie rocznie 


10 zr., 


ocznie 5 złr., kwartalnie 2 złr. 50 et., miesięcznie 84 ct. Na prowineyi: rocznie 12 zł. 60 ct., 
półrocznie 6 zł. 30 ct., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. 6 ct. 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail, 
Nr. 105 biz. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


| Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
| gł Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
twea b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
i ministeryalnymi w Ministerstwie spra- 
dliwości: Radcę Dworu najwyższego Try: 
ału sądowego Filipa Abrama i posia- 
ącego tytuł i charakter radey ministeryal- 
8go, radcę sekeyi w Ministerstwie sprawie- 
liwości dr. Roberta Ho lzknecht-Horta. 


Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
tjw. postanowieniem z dnia 4 czerwca, 
9 dać radcy sądu wyższego w Gracu, dr. 
i f lurycemu Pflügl order Zelaznej korony 
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Lwów, 10 czerwca. 


|. Obok uroczystości koronacyjnych w sto- 
£ | licy węgierskiej zajmuje się dzisiaj prasa 
$ | MUstro-węgierska i zagraniczna prawie wy- 
|eznie zjazdem w Kiel i wizytą w. księcia 
| onstantego w Naney. Pisząc o zjeździe 
| ra z cesarzem Wilhelmem stwierdzają 
= 


ly 


| Erajota. 
Z cyklu: „Z dalekich lądów“ 


HI. 
ŁADUNEK PALMOWEGO OLEJU. 


I. 
(Ciąg dalszy). 


| Nagle siedzący na ławce mężczyzna po- 
chylił znów głowę na piersi, laska z rąk mu 
Wypadła, a on temi rękami twarz płonącą 
s. Zakrył i po chwili, w ciszy samotnego przy- 
adka , nad bazaltowem rumowiskiem i nad 
daleko, daleko rozlanem morzem popłynęło 
stłamione łkanie i wyraz: Dios! Dios! po- 
| Wtarzający się jękliwie. — Rzekłbyś, powra- 
_ ©ająca fala długoletnich bolów, zwątpienia i 
-ug | rozpaczy, która napływając zwykłem kory- 
em do tej duszy znękanej, uderzyła się po 
Taz pierwszy o wzniesioną w niej raptem 
lamę nadziei szczęścia. I oto, cofa się 
Zwolna , rzucając na nią gorżkie i palące 
Odpryski swoje, które się zwą wspomnie- 
nen. 
Don Esteban nie myśłi już o jutrze-— 
Jest on w tej chwili daleko od tej wyspy 
Wygnania, na innej ziemi, równie morzem 
okoła oblanej, równie grzbietami gór zje- 
onej, ale piękniejszej, kwitnącemi miastami 
Usianej, tysiącami plantacyj w tyleż ogrodów 
Przemienionej, na perle Antyllów, na swej 
ubie rodzinnej. — I nie jest również ste- 
Tanym, samotnym zesłańcem , który na ka- 
wałek nędznego chleba przepisywaniem aktów 
W euchnącym rządowym domu zarabiać musi, 
znosząc poniewierkę pana sędziego municey- 
Palnego, przygryzki jego sekretarza i lekce- 
Ważenie czarnych polieyantów ; jest wziętym, 
ogutym adwokatem w starożytnem mieście 
aracoa, szczęśliwym mężem pięknej, dobrej 
ony, szczęśliwym ojeem dwojga dorastają- 
cych dzieci. 


dzienniki, że miał on wszelkie cechy serde- 
czności; monarchowie uściskali się kilkakro- 
tnie, oglądali wspólnie warstaty okrętowe i 
jeden z pancerników, wznosili podczas obia- 
du nawzajem toasty, cesarz zamianował wład- 
cę Rossyl admirałem à la.suite marynarki 
niemieckiej, przy pożegnaniu wreszcie car 
nadał ordery osobom świty swojego dostoj- 
nego gospodarza, a cesarz rozdał taką samą 
ilość dekoracyj między dostojników towarzy- 
szących carowi. Słowem wypełniono we 
wszystkich szczegółach program, praktyko- 
wany przy podobnych przyjęciach i uczy- 
niono w pełnej mierze zadość przepisom go- 
ścinności i etykiety dworskiej. Z tego wszyst- 
kiego jednak nie da się wysnuć żadnego 
wniosku politycznego, a do kombinacyj po- 
litycznych nie dostarczają wątku nawet toa- 
sty, które były zupełnie bezbarwne. To też 
zjazd wywarł w Niemezech w ogóle małe wra- 
żenie; dzienniki pisząc o nim przeważnie rege- 
strują tylko fakta, jeżeli zaś zapuszczają się wre- 
fleksye to zawsze wskazują na słowa wyrzeczone 
niegdyś w parlamencie przez ks. Bismarcka, 
w chwili silnego naprężenia między Niem- 
cami i Rossyą: „Niepotrzebujemy już ubie- 
gać się o przyjaźń z Rossyą; saldo wdzię- 
ezności wyrównane.“ Tylko w organach 
utrzymujących łączność z Friedrichsruh usi- 
łują ciągle przypisywać zjazdowi w Kiel pe- 
wne polityczne znaczenie, polegające rzeko- 
mo głównie na tem, że najwyższe sfery ros- 
syjskie czują potrzebę utrzymania z Niem- 
cami dobrych sąsiedzkich stosunków. Zresztą 
i te organa widzą się zniewolone wyrazić 
zdanie, iż po zjeździe pozostanie prawdopo- 
dobnie wszystko tak jak było przedtem. 

Co się tyczy prasy rossyjskiej, to we- 


w porcie niemieckim polega głównie na za- 
manifestowaniu ze strony Rossyi uczuć po- 
kojowych i uspokojeniu tych, którym się 
zdaje, iż carat czyha tylko na sposobność 
wypróbowania swych nowych karabinów i 
swoich dział. Zresztą wytworzone trójprzy- 
mierzem położenie nie zmieni się w niczem 
zgoła. 

Francuzi zaalarmowani z początku na 
setyo zjazdem kilońskim, uspokoili się najzu- 
pełniej po przyjeździe do Nancy bratanka 
carskiego w. księcia Konstantego. W oczach 
ich wizyta w. księcia zneutralizowała najzu- 
pełniej znaczenie spotkania sprzymierzeńca 
Francyi z cesarzem Wilhelmem , eo więcej 
widzą oni w tej wizycie wyraźną enuncya- 
cyę, że car spełniając akt kurtnazyi nieod- 
zowny w czasach pokojowych, silne ma po- 
stanowienie utrzymania nadal związku przy- 
jażni poczętego w Kronsztadzie. Prasa fran- 
cuska utrzymuje stanowczo, iż odwiedziny 
w. księcia nie były bynajmniej zaimprowi- 
zowane, lecz ułożone poprzednio w drodze 
dyplomatycznej ze wszelkiemi szczegółami a 
tylko gwoli lepszego efektu zachowano o 
nich do ostatniej chwili głęboką tajemnicę. 
Czy tak jest istotnie lub nie, trudno się 
spierać, na poparcie bowiem przypuszczenia, 
iż wizyta była z góry ułożoną, dałoby się 
nie mniej przytoczyć argumentów, jak na u- 
zasadnienie zdania znajdującego wyraz we 
Francyi. Co bądź jednak trudno pogodzić 
się z myślą, aby członek domu panującego 
w Rossji, tak blisko stojący tronu, odważył 
się na podobny krok bez wiedzy, a przy- 
najmniej milczącego zezwolenia głowy swo- 
jej dyunastyi, tembardziej, iż jak powszechnie 
wiadomo, ear Aleksander surowo przestrze- 


dle jej przekonania, znaczenie wizyty cara | ga, by liczni członkowie jego domu w spra- 


Osobiście na nie narzekać nie może, lecz 
dokoła siebie słyszy szemrania uciśnionych. 
Nad całą piękną wyspą, jak ołowiana chmu- 
ra przesłaniająca błękit swobody i pomy- 
slności cięży żelazna, nielitośna prawica po- 
datków. I on czuje jej dotknięcie, lecz spro- 
stać mu może, nie ugina się nawet pod niem 
na włos. Niemniej widzi tysiące, tysiące bie- 
dniejszych, którzy jęczą przygnieceni do zie- 
mi jak zdeptane robaki. I serce jego zapły- 
wa goryczą nad ich niedolą i nienawiścią ku 
tym, co są jej sprawcami. 

Aż oto ci, co szemrali cicho, zaczynają 
szemrać coraz głośniej, a ci co jęczeli, za- 
przestają jęków i szemrzą także. Szlachetny 
przyjaciel i kolega Don Estebana Carlo Ma- 
nuel Socpedes, pierwszy porywa w ręce na- 
rodową banderę kubańską , i zatyka ją nad 
górskiem miastem Tana. Do tej siedziby pro- 
testu, pod tę błękitno-biało-żółtą fiagę wy- 
zwolenia gromadzą się ze wszech stron ocho- 
tnicze oddziały. 

Po raz pierwszy biała dłoń kreola ści- 
ska czarną rękę murzyna, po raz pierwszy 
synowie jednej ziemi uczuwają się braćmi. 
Niema już na Kubie kolorów skóry, są tyl- 
ko walczący o niezawisłość Kubańczycy i 
wspólni ich wrogowie Hiszpanie. 

Porwany ogólnym prądem Don Este- 
ban, opuszcza swój wygodny, bezpieczny dom, 
żonę 1 córkę opiece ośmnastoletniego już Ra- 
faela powierza i z garstką domowników, po- 
między którymi kilku czarnych, spieszy sta- 
nąć u boku przyjaciela. — Teraz przed o- 
czami jego przesuwają się dwa lata dziwne. 
W lasach i górach, w ostępach i zasadzkach, 
w utarczkach, ucieczkach i pościgach. Dwa 
lata przeżyte życiem tropionego zwierza, któ- 
re nietylko się broni, ale i napada. Dwa lata 
głodu, nocy pod gołem niebem, uciążliwych 
marszów, niepokoju o istoty najdroższe, trwo- 
gi o sprawę najświętszą |... Dwa lata szczęku 
broni, huku dział, jęków rannych, dźwięków 
gulita i maraci*) i pieśni krajowych. 

_ Trzy razy w ciągu tego czasu, z naj- 
większem narażeniem życia, przebrany, prze- 
kradał się do Baracoa i po dni parę ukryty 
jak złodziej w suterenach własnego domu 


(> Kubańskie instrumenta muzyczne. 


spędza. Och! te dni! te dni! ta paląca roz- 
kosz powitania! te uściski oblewane łzami ! 
te rozimowy szeptane w ciszy nocnej, ta roz- 
darta zawsze na nowo rana rozłąki !... 

W hazardowych tych wycieczkach to- 
warzyszył mu zawsze wierny jak pies sługa 
dawny, ateraz towarzysz broni murzyn Juan 
Hernandez Ile on sprytowi tej kędzierzawej 
głowy i poświęceniu tej czarnej piersi za- 
wdzięczał | Raz w potyczce postrzał w bio- 
dro dostał, miesiąc w strasznych bolach prze- 
leżał i nigdy już z zupełną swobodą tą nogą 
nie stąpał. Juan Hernandez pielęgnował go 
wtedy jak matka. 

Ciężkie to były chwile, lecz niebawem 
przyszły jeszcze cięższe. 

Schwytano ich. — I tych, cosię po gó- 
rach kryli, itych co bezpieczeństwem chwilowo 
złudzeni w domach spokojnie siedzieli i zwią- 
zanych jak bydło do portowego miasta Ma- 
tausos przypędzono. Tam — w samą Wigilię 
Bożego Narodzenia! tak! w samą Wigilię Bo- 
żego Narodzenia wpakowano ich na fregatę 
Józefina i oderwano od brzegów rodzinnych. — 
Nie mieli ich już/nigdy zobaczyć, nigdy! tak 
dekret zesłania opiewał. 

Don Esteban wzdryga się i twarz w dło- 
niach ukrytą jeszcze niżej na piersi chyli... 
Czy była druga żegluga na świecie tej że- 
gludze podobna? Chyba nie! Chyba tylko 
dusze potępione w taki sposób po śmierci do 
piekła się dostają. Dwustu sześdziesięciu 
ośmiu ich było napakowanych pod dolnym 
pokładem, na przestrzeni, która i stu wygo- 
dnie pomieścić by nie mogła. Bez różnicy wie- 
ku, stanu, koloru, leżeli wszysey,w kajdanach na 
nogach, w najokropniejszym zaduchu i upale, 
biali, czarni, mulaci, zamożni właściciele 
plantacyi, kupcy, ludzie wysokiego wykształ- 
cenia i stanowiska, rzemieślnicy, uprawiacze 
tytoniu, prości wyrobnicy. Dzieci tam nawet 
dwoje było. Jeden murzyn zabrał z sobą 
siedmioletniego syna i dziewięcioletnią córkę. 
Biedactwa nie miały już matki, on nic miał 
nikogo z krewnych, nie bylo ich komu zo- 
stawić, więc wybrał dla nich wygnanie nad 
sieroctwo zupełne. Chłopiec wytrwał, ale 
dziewczynka w drodze umarła. Dwadzieścia 
cztery godzin trupek jej leżał przy nieszezę- 
śliwym ojcu, nim go wreszcie, cuchnącym już 


wach wchodzących w zakres wielkiej poli- 
tyki, poddawali się bezwarunkowo jego woli. 


Węcjerski jnbilónsz koronacyiny. 
Peszt , 8 czerwca. 


(z) Na cześć bawiących tutaj z okazyi 
uroczystości koronacyjnych przedstawicieli 
państw zagranicznych, dał wczoraj o godzi- 
nie 5tej popołudniu prezes gabinetu hr. Sza- 
pary obiad, w którym wzięli udział: nuncyusz 
Galimberti, ambasador niemiecki ks. Reuss 
z małżonką , ambasador rossyjski ks, Łoba- 
now, ambasador włoski hr. Nigra, ambasa- 
dor franeuski Deerais, ambasador hiszpań- 
ski Merry del Val, ambasador turecki Zia 
bej, poseł Stanów Zjednoczonych Północnej 
Ameryki Grand z małżonką , i poseł saski 
hr. Wallwitz z małżonką. Bezpośrednio po 
obiedzie odbył się w pałacu prezesa gabi- 
netu świetny wieczór, który nabrał szczegól- 
niejszego blasku skutkiem przybycia nań 
Najj. Pana i bawiących tutaj Członków Najw. 
Domu. Już o godzinie 9 zapełniły się wspa- 
niale przyozdobione salony setkami gości, 
wśród których znajdowali się członkowie ciała 
dyplomatycznego, wspólni austryaccy i wę- 
giersey Ministrowie, dostojnicy dworscy, 
książęta Kościoła, kilkunastu członków 
parlamentu austryackiego, liczny zastęp 
posłów i magnatów obu Izb sejmu wę- 
gierskiego, naczelnicy różnych władz, ge- 
neralicya i przedstawiciele arystokracyi. Ogó- 
łem przybyło około 700 osób. Wieniec 
powabnych, ślniących od brylantów dam 


Á 


strażnicy wywleklii do morza, ot tak po pro- 
stu, bez żadnych ceregeli pogrzebowych za 
bort rzucili. 

I znowu wzdryga się Don Esteban. 
Zalatuje go odor wstrętnej strawy, jaką im 
we wspólnych cynowych miskach przyno- 
szono. Wszystkie ochłapy okrętowe, zepsute 
resztki solonego mięsa, stęchły groch, zjeł- 
czałe orzynki tłustości, i do tego piekącego 
w gardle jadła jedna maleńka czarka ohy- 
dnej zgniłej wody na cały dzień! Don Este- 
ban zachował tę czarkę na pamiątkę. Ile 
razy spojrzy na to narzędzie wyrafinowane- 
go okrucieństwa, tyle razy stają mu przed 
oczami rozpaczliwe sceny , których był 
świadkiem, 1 tortury , które wycierpiał, Wi- 
dzi siwowłose głowy, widzi dumne karki, 
zgięte i ezołgające się u stóp okrętowego 
contadora , z błaganiem o podwyższenie ra- 
cyi wody. Widzi wszystko mienie, jakie by- 
ło jeszcze w posiadaniu tych nędzarzy, prze- 
chodzące w ręce strażników za otrzymywane 
pobocznie miarki. On sam, gdy go schwy- 
tano, zdołał ukryć w odzieniu tysiąc dola- 
rów w złotych onzach *). Wszystkie te pie- 
niądze poszły na wodę. Za jedną onzę dzien- 
nie przynoszono szesnaście czarek wody, 
które między najbliższych towarzyszy niedoli 
i najbardziej cierpiących rozdzielał. Ostatnia 
onza poszła cała na ochłodzenie mąk kona- 
nia córeczki nieszczęśliwego murzyna Cau- 
deli. Zegarek złoty, cygarnica srebrna, tur- 
kusami wysadzana, spinki brylantowe od 
koszuli, poszły także gdy pieniędzy zabrakło. 
Został mu tylko pierścionek z opalem rznię- 
tym w kształt serca, ale z tym rozłączyć się 
nie chciał za nic. Pierścionek ten dała mu 
jego żona, gdy była jeszcze piękną senoritą 
Dolores, ozdobą balów Havanny. i kiedy on, 
młody zapaleniec, pod jej oknami na gita- 
rze w księżycowe noce grywał. Dała mu go 
w zakład miłości, której wiernie dochowała 
przez dwadzieścia lat małżeństwa. Więc po- 
przysiągł nie rozstawać się z tą pamiątką 
do śmierci... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


*) Onza ma 16 dolarów. 


przysparzał szczególniejszego uroku temu 
świetnemu zebraniu, pośród którego migo- 
tały najrozmaitsze kostiumy i mundury, 
chociaż przeważał skromny frak. Krótko 
przed godziną 10 pojawił się Najdostojniej- 
szy Arcyksiążę Albrecht, w mundurze puł- 
kownika huzarów , a niebawem i inni Najd. 
Arcyksiążęta i Arcyksiężne. O pół do 11 
powstał w salonach ruch niezwykły. Nadje- 
chał Najj. Pan w towarzystwie generał -ad 
jutantów, hr. Paara i Bolfrasa. 

Hrabia Szapary, z małżonką, pospie- 
szył na powitanie Najj. Pana, a niebawem 
pojawił się Monarcha, w mundurze pułko- 
wnika huzarów, prowadząc pod rękę gospo- 
dynię. Król Jego Mość zabawił blisko do 
l2-ej, rozmawiając z wieloma osobami, 
przyczem kiikanaście dam zostało zaszezy- 
conych wielce łaskawemi słowy. O godzinie 
1-ej wypróżniły sią zupełnie salony. 

Na dzień dzisiejszy jako właściwą ro- 
cznicę koronacyi przypadły główne uroczy- 
stości. Miasto wygląda dzisiaj jeszcze świą- 
teezniej niż wezoraj i przedwczoraj. Wszyst- 
kie urzędy, szkoły, handle, banki, giełda i 
fabryki pozamykane; wszędzie czuć nastrój 
uroczysty. Deszcz przestał padać. Szereg u- 
roczystości rozpoczęło Te Deum w budzyń- 
gkim kościele garnizonowym. Około świątyni 
i zamku królewskiego zebrało się conajmniej 
40.000 ludności. Już na godzinę przed na- 
bożeństwem poczęli zjeżdżać się ci, którzy 
otrzymali karty wstępu do niezbyt obszerne- 
go kościoła. Szczególną uwagę zwracali am- 
basadorowie, posłowie i attachés wojskowi 
w lśniących od złota i orderów mundurach, 
oraz dostojnicy austryaccy przeważnie w 
mundurach tajnych radców. O godzinie pół 
do 10 przybył ks. prymas Vaszary, którego 
przyjęło duchowieństwo z wieloma biskupa- 
mi na czele u głównej bramy i odprowa- 
dziło do głównego ołtarza, po którego pra 
wej stronie znajdował się tron królewski, a 
po obu jego bokach fotele dla Członków 
Najw. Domu. Z uderzeniem godziny 10tej, 
nadjechał karetą paradną Król w galowym 
mundurze generała kawaleryi. W następnych 
powozach znajdowali się Członkowie Najw. 
Domu. Przy pieniach wzruszającego do głę- 
bi hymnu Te Deum laudamus, wprowadził 
ks prymas z orszakiem Najj. Pana i Najd. 
Areyksiążąt i Arcyksiężne do wspaniale przy- 
strojonej świątyni. Po hymnie św. Ambroże- 
go, zaintonował chór wybornych spiewaków 
marsz koronacyjny Liszta z roku 1867. Po 
ewangelii przystąpił ks. prymas do Tronu i 
przemówił w słowach podniosłych do Jego Ces. 
i Król. Mości. Powiedział on między innnemi : 
„Czego niepotrafili zdobyć  najznakomitsi 
wodzowie siłą oręża i walecznością, to zdo- 
byłeś Wasza Apostolska Mość ojcowskiemi 
uczuciami dobrotliwego serca, z pomocą 


konstytucyi i silną duszą królewską, prze- 
strzegając skwapliwie nadanych narodowi u- 
staw, Wasza Apostolska Mość podbiłeś serca 
całego narodu, i nie mogło też być inaczej, 
Wiemy, iż odkąd korona św. Szczepana 
spoczęła na Twojej głowie, nie było w ca- 
łem państwie węgierskiem nikogo, któryby 
wierniej stał przy konstytueyi, któryby godniej 
szanował nasze ustawy, z większą gorliwo- 
ścią spełniał obowiązki wobec ojczyzny, jak 
Ty Najj. Panie. Jako pierwszy w prawach, 
byłeś zawsze pierwszym w wypełnianiu obo- 
wiązków. Jako pierwszy Węgier, zbudowałeś 
Swój tron na religijnych, rycerskich uczu- 
ciach, na mądrości słowa, na dzielności 
w czynie, na miłości,, sprawiedliwości i za- 
parciug się. Tron Twój, Najmiłościwszy 
Panie, stał się ołtarzem  niezmordowanej 
pracy. To też naród ochoczo, z zapałem 
bez granie, obchodzi dzisiaj rocznicę wiel- 
kiego prawno-państwowego wydarzenia, któ- 
re zwracając Królowi Jego koronę a krajo- 
wi konstytueyę, położyło kres długoletnim 
nieporozumieniom, zabliźniło rany, zadane 
bolesnemi stosunkami, i połączyło węzłem 
pokoju i miłości Króla z narodem. Bądź 
nam przeto pozdrowion, Najmiłościwszy Pa- 
nie, w tak uroczystej chwili. Oby korona 
św. Szczepana promieniała świetnie zawsze 
i promiennie na Twojem czole, i oby jej pro- 
mienie roznosiły na wszystkie strony świata 
zawsze pokój; gdyby jednak okazała się po- 
trzeba, to niechaj ostrze tysiącletniego mie- 
cza spada jak błyskawica na karki nieprzy- 
jaciół naszej Ojczyzny. Bądź błogosławiony, 
bądź szczęśliwy, nasz Najmiłościwszy Królu; 
niech Cię i nadal osłania prawica Najwyż- 
szego i miłość Twojego wiernego ludu. Mi- 
łuj i nadal Twój naród sercem szlachetnem, 
tak, jak on Cię miłuje.... 

Pozdrowienie i hołd nasz, miłość na- 
sza zwracają się także do Najjaśniejszej u- 
koronowanej Królowej. Niech będzie błogo- 
sławioną za wielką miłość, z jaką zbliżała 
Tron do Narodu i popierała pojednanie z do- 
brocią macierzyńską. Niech Bóg błogosławi 
Dzieciom królewskim i całemu Domowi pa- 
nującemu!* 

Po tej przemowie, która głębokie wy- 
warła wrażenie, obeeni w świątyni wydali 
pełen zapału okrzyk na cześć Najj. Pana, a 
okrzyk ten powtórzyły tłumy zebrane na u- 
licach. O godzinie 11 ukończyła się uroczy- 
stość kościelna, poczem Monarcha udał się 
do zamku, gdzie oczekiwały już na przyję- 
cie liczne deputacye. Pierwsza weszła do 
sali tronowej deputacya Izby magnatów. 

Wiceprezes lzby magnatów, Szlavy, 
zaznaczył w swem przemówieniu, ze Monar- 
cha może zawsze z ufnością liczyć na wier- 
ne poświęcenie magnatów wśród wszelkich 
okolicznośći, gdyby niedające się rozłączyć 
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dobro ojczyzny i Tronu kiedykolwiek tego 
wymagało. 

Najj. Pan odpowiadając na to przemó- 
wienie, podniósł wybitny udział magnatów 
w rozwoju Węgier, w czem skorzystało nie- 
pomiernie mocarstwowe stanowisko całej Mo- 
narchii. Monarcha odprawił deputacyę, za- 
pewniając ją o niezmiennej Swej łasce. 

Następnie przyjmował Najj. Pan ezłon- 
ków Izby deputowanych, którzy zebrali się 
nadzwyczaj licznie. Z skrajnej lewicy przy- 
było ośmiu posłów. 

Prezes Izby dep. p. Banffy sławił du- 
cha konstytucyjnego Monarchy i zapewnił, 
że naród, wierny prastarym tradycyom, w ra- 
zie potrzeby z radością poświęci krew i ży- 
cie za Monarchę i Tron. 

Najj. Pan odpowiedział jak następuje : 

„Przyjmuję zbiorowy kołd Izby deputo- 
wanych Moich ukochanych Węgier z wielką 
radością, szczególnie w tym dniu, w którym, 
z okazyl 25 rocznicy Mojej koronacyi, zgro- 
madziła nas tutaj tak podniosła uroczystość 
w całym kraju radosne, pełne zapału bu- 
dząca echa. Niepodobna Mi w tym dniu 
nie wspomnieć w pierwszym rzędzie z całym 
pietyzmem o tych licznych a wielkich pa- 
tryotach, którzy przed 25 laty i odtąd ciągle 
byli Moimi wiernymi doradcami, mądrymi 
przywódcami tej ojczyzny, których jednak 
wola Wszechmociego od tego czasu już z 
grona żyjących do siebie powołała. Z pocie- 
chą atoli widzimy, że czyny ich historya u- 
wieczniła, że duch ich żyje w ojczyźnie dla 
jej dobra i chwały, i My chcemy się spo- 
dziewać że i nadal żyć będzie. 

„Ku Mojej szczególnej radości przeko- 
nałem się, że podczas ubiegłego świerć 
wieku pietyzm Izby deputowanych Węgier 
dla Korony św. Stefana, tudzież ich w do- 
brych i złych dniach stwierdzone wierne 
przywiązanie do Mojej Osoby i Mego Domu 
pozostały niewzruszone. Przejęty jestem na 
wskróś przekonaniem, że Panowie te po 
przodkach dziedziczone cnoty także i w 
przyszłości w całej sile zachowacie, a jeśli 
w czasie dzisiejszym pragnienie postępu tak 
pocieszającego rozwoju i rozkwitu ojczyzny, 
dobiegającej do tysiącletniego okresu istnie- 
nia, wzywa do spotęgowanej pożytecznej 
działalności, nie wątpię, że, jakkolwiek przy 
wyborze środków do tego celu wiodących, 
poglądy jednostek różnić się mogą, to jednak 
wszystkich Panów jedna tylko myśl wiedzie 
i pomyślność ojczyzny, i że Izba deputowa- 
nych, przejęta prawdziwie patryotycznem 
uczuciem, wiernością dla Tronu i świętej 
Korony, popierać Mnie będzie w Moich za- 
miarach, skierowanych ku uszczęśliwieniu 
ludów, których to zamiarów urzeczywistnie- 
nie będzie usiłowań Moich najpiękniejszą 
nagrodą. Wierzajcie Mi Panowie, że w rzę- 
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Najbardziej wieczorem, podczas długich 
wspólnych medytacyj w wielkiej sali kla- 
sztornej, myśli te opanowywały umysł Lei-tse. 
Siedziała skulona obok swoich towarzyszek, 
mileząca i nieruchoma, jak one, ale tak od- 
dalona myślą od nich, jak gdyby żyła w cał- 
kiem innym świecie, tak duszą i zmysłami 
wzburzona, jak one były spokojne i pogrą- 
żone w zachwycie. 

Wtedy marzenie serca uwydatniało się 
coraz więcej, i przyoblekało w ciało. Wi- 
działa własnemi oczyma postać ukochanego, 
wyłaniającą się z po za dymu kadzideł, na 
tle złotych i kolorowych laków. W tej sa- 
mej chwili, od stóp do głowy przechodziło 
ją rozkoszne drzenie, jak słodka pieszezota 
i cała przejęta, rozkoszowała się widokiem 
tego widzenia. 

Tymczasem, skupienie myśli na jeden 
przedmiot, ciężka woń kadzideł unosząca się 
w sali, nieruchomość ciała, w której tak dłu- 
go pozostawała, przyprawiały ją o oszoło- 
mienie. W uszach jej dzwięczało, niemoc o- 
bezwładniała członki i szezególniejszy cię- 
żar przygniatał mózg, odbierając przyto- 


imność, pamięć o całym otaczającym ją świe. | 


cie, świadomość własnych myśli. 
Następnych dni niepokój jeszcze wię- 
kszy objawiać się począł. Jak tylko spostrze- 
gała drogie widmo, rozpaczliwe wzruszenie 
podnosiło jej dnszę i jakby duszy tej nagle 
skrzydeł przybyło, ulatywała ku niemu. Ale 
wnet ból ściskał serce, ból tak ostry i przej- 
mujący, jakby jaki nerw ukryty rozrywał się 
w jej wnętrzu; wtedy oddech się zatrzymy- 
wał, oczy napełniały się cieniami nocy i u- 
padała zimna, nieprzytomna. Po przebytym 
ataku pozostawało jej głębokie zdumienie, 
które ustępowało zwolna, zmieniając się w 
niewypowiedziany smutek. 


Pewnego wieczora dostała spazmów, 
tem, te same objawy się powtórzyły i sta- 
wały się coraz dłuższe i częstsze; wkrótce 
zaczęły ponawiać się codzień. Zakonnice i 
towarzyszki, litując się nad nią, przypisywa- 
ły te powtarzające się omdlenia wewnętrzne- 
mu niezdrowiu. Wyglądała okropnie ; prawie 
nie przyjmowała już pokarmów; twarz jej 
była śmiertelnej bladości, ciało wychudło, 
spojrzenie oczu, zawsze podkrążonych siną 
obwódką, zdawało się zgubione w przestrze- 
ni, ze szczególnym wyrazem melancholii, a 
nawet dźwięk głosu się zmienił: przygłuszo- 
ny, przybierał tony nieopisanej łagodności. 
Kiedy się ją widziało postępującą w długich 


zdawała się być upiorem, widmem fanta- 
stycznych snów, zawieszonym pomiędzy nie- 
bem a ziemią. 

Żyła rzeczywiście w nieustannym śnie, 
który byl dalszym ciągiem wieczornych za- 
chwytów i spazmów. Wszędzie widziała uko- 
chanego i odnajdywała wszędzie jego taje- 
mniczą obecność, miewała z nim rozmowy, 


które ją upajały. 

Całe jej życie przechodziło w sen, tak, 
że podczas krótkich chwil, w których zda- 
wała się wracać do rzeczywistego życia, po- 
zostawała złamana ciałem i umysłem, obo- 
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pierwszych godzinach nocy, wrota tajemni- 


które trwały całą godzinę, W kilka dni po- | czego królestwa, do którego zmarli idą, otwo- 


rzą się, i dusze wyjdą na zewnątrz, przejęte 
tęsknotą i wspomnieniem żywych. 

W całych Chinach i we wszystkich 
krajach, gdzie buddaistyczna wiara panuje, 
jest to święto uroczyste, najuroczystsze z ca- 
łego roku. Nie było tak ubogiej pagody, żeby 
jej nie obchodziła wystawnie, nie było tak 
biednej rodziny, żeby nie ustawiła na swoim 
domowym ołtarzu świee woskowych, potraw 
i mistycznych perfum. 

W klasztorze Lotosów, święto zmarłych 
obchodzono z wielką ceremonią i niezwykłym 
przepychem. Uroczysta procesya roztaczała 
się w około stawów i pagod, niosąc najwię- 


białych szatach, obecnie za szerokich na nią, | kszy skarb kongregacyi, najszacowniejsze re- 


likwie, najświętsze bożki, najdroższe rytualne 
przedmioty, wszystkie zabytki religijnej sztuki, 
nagromadzone przez kilka wieków , ofiary 
wiernych í cesarzy, a wszystkie te ceremonie 
ściągały do monasteru olbrzymie tłumy ludzi. 
Przybywano z miast sąsiednich i z dalszych 
okolie. W świątyni, nabożeństwa odbywały 
się jedne za drngiemi bez przerwy, od świtu 


które ją zachwycały i doznawała pieszczot, | do wieczora, i cały lud miał prawo brać w 


nich udział. 

Ale zakonnice same tylko miały wstęp 
do kapliey bogini Konan yn. Dnia tego ezczo- 
no ją z większą niż kiedy żarliwością, bo jej 
to, jej wstawieniu miłosiernemu do boga pie- 


| na wszystko, nie mając już siły ani | kieł, zawdzięczają zmarli łaskę, że mogą wyjść 


czuć, ani myśleć, ani cierpieć: sen jej wtedy | raz na rok z piekielnych czeluści i wrócić, 


: bywał tylko przerwany; obudzenie było tylko 
| pozorne, a życie choćby najwięcej świadome, 
! podobne było do drzemki, której żadne ma- 
| rzenie nie nawiedza. 
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milczący i niewidzialni, na światło dzienne. 

Te ceremonie były dla Lei-tse zba- 
wienną, choć smutną rozrywką : przeciwsta- 
wily jej obeenym marzeniom grobowe obrazy 
przeszłości : wspomnienia odżywały jedno po 
drugiem w jej pamięci, z bołeśnem zadzi- 


i Eni . . 
| HI. wieniem widziała je wracające i łzy wytry- 
Tymczasem nadeszła jesień, liście po- | snęły z głębi zgnębionego serea. 


żółkły, rano i wieczór srebrna mgła tułała 
isię nad stawami, szare chmury przewalały 
się na bladem niebie: ziemia przywdziewała 
pełną melancholii szatę. 

Wraz z jesienią przyszło święto zmar- 


i tych. 

Wieczorem już, dnia poprzedniego, małe 
stolieczki obładowane ofiarami, kwiatami, owo- 
cami i różnemi potrawami, poustawiano w 

(całym klasztorze, u wejścia do świątyni i 
| pagody, w ogrodach i nad stawami; bo w 
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Przez trzy godziny z rzędu pozostała 
na klęczkach przed ołtarzem, który wzniosła 
cieniom swoich rodzieów. Ofiarowywała im 
kolejno, to delikatne i wonne rytualne po- 
trawy, aromat owoców jesiennych, miły za- 
pach herbaty, wina ryżowego, woń kwiatów 
mangolij, zapełniających urny bronzowe, 
wreszcie dym papierków złotych i srebrnych, 
które zapalała przy fajeree, na której pło- 
nęło kadzidło. Modliła się z całej duszy do 
Buddy i miłosiernej Kouau-yn; wzywała ich 


dzie najdroższych Mi wspomnień zapiszę tł 
radość, jaką Mi sprawia w tej chwili Was 
pełen zapału hołd. Przyjmijcie Panowie przetł 
Moje najserdeczniejsze podziękowanie i z% 
erpe Mojej niezmiernej królewskiej 1% 
ski!“ 4 

Z kolei stanęły przed Tronem deleg% 
cye municypalne. Prezydent ministrów, H 
Szapary jako ich przywódca, zaznaczył 20- 
pełne i uwieńczone pomyślnym skutkiem po? 
rozumienie pomiędzy Węgrami, Kroacją ! 
Slawonią, skutkiem czego wszystkie muni- 
cypia zjednoczone składają wspólny hołd. 
Sprawiedliwości monarszej udało się zjedno” 
czyć około Tronu wszystkich obywateli kraju 
bez różnicy narodowości czy stronnictwa. 
Tron i ojczyzna mogą liczyć bezwarunkowo 
na wierny lud węgierski w razie niebezpie* 
czeństwa. 

Najj. Pan oświadczył, że te wyrazy 
hołdu przyjmuje także w imieniu Królowej: 
Monarcha prosi, ażeby członkowie delegacji 
stali się dla całego kraju zwiastunami mo- 
narszej wdzięczności i silnej wiary, że Tron 
może wśród wszelkich okoliczności zarówno 
w zakresie pokojowej pracy jak i wśród p0- 
ważnego niebezpieczeństwa, liczyć na synów 
krajów węgierskiej korony. Oby Bóg dał, 
aby świetność tej korony zawsze była nie” 
zamącona i aby jej sława przetrwała wieki. 

Teraz przyszła kolej na reprezentację 
Budapesztu. Pierwszy burmistrz Rath prze” 
mawiając w imieniu stolicy położył nacisk 
na to, że Budapeszt w pierwszym rzędzie 
zawdzięcza Najj. Panu dzisiejszy swój roz- 
wój i przyszły rozkwit. 

Monarcha w odpowiedzi stwierdził , że 
istotnie rozwój stolicy przedstawia się wspa” 
niale, co należy zawdzięczać energii i gorli- 
wości obywateli. Zarówna Ja — powiedział 
dalej Monarcha — jak i Cesarzowa, rozko- 
sznie i swobodnie przepędzaliśmy dnie w Bu- 
dapeszcie, ponieważ w ciągu ubiegłych lat 
25, miłość i uległość mieszkańców stolicý 
do królewskiej Rodziny ciągle wzrastała. No- 


wym świetnym dowodem tej miłości było ` 


ostatnie wspaniałe i serdeczne przyjęcie. Mo- 
narcha wyraził zadowolenie, że ostatnia fun* 
dacya stolicy będzie nosiła Jego Imię i za- 
kończył gorącem życzeniem, aby piękna, 
uroczą węgierska rezydencya rozwijała się 
bez przerwy i kwitła. 

Na tem ukończyły się przyjęcia. 

W godzinach popołudniowych odbywa- 
ły się tutaj wielkie uroczystości ludowe. 
Wieczorem galowe przedstawienie w Operze. 

O godzinie 3-ej złożył Monarcha wizy- 
tę wdowie po hr. Juliuszu Andrassym. Wi- 
tając ją powiedział: „Było gorącem życze- 
niem Mojego serca powitać panią właśnie 
w dniu dzisiejszym“. Najj. Pan zabawił 
u hrabiny całą godzinę. 


dla swoich przodków niegdyś szanownych, 
dła ojca i braci, którym niesprawiedliwy 
wyrok, odbierając im życie, odmówił pogrze- 
bania, dla swej matki nareszcie, która także 
miała nędzny i cichy pogrzeb. I niejasne 
wyrzuty sumienia mieszać się poczęły w jej 
sercu wraz z temi wspomnieniami, gdyż po- 
znawać zaczynała, że pobożne te wspomnie- 
nia, które całym tłumem do głowy jej się te- 
raz cisnęły, nadto prędko zatarte zostały in- 
nem, jedynem, które obeenie owładnęło całą 
jej istotą. 

W pobliżu pogody Konau-yn, pomiędzy 
azaliami 1 kameliami, osobny przygotowano 
ołtarz. Był on przyznaczony dla dusz takich 
zmarłych, którzy nie zostali pogrzebani, któ- 
rzy nie mieli potomków, lub o których po- 
zostałe dzieci nie dbały — słowem dla bie- 
dnych dusz w rozterce, błądzących bez u- 
stanku w niewidzialnym świecie, i nigdy nie 
mających spokoju. Jedynie tylko pobożność 
klasztorów udziela im przytułku w dniu tym, 
który tyle rozkoszy przynosi innym zmarłym. 

Mysl, że dusza jej ukochanego może 
się znajdować w liczbie tych nieszczęśli- 
wych, że może on już umarł tam, sam je- 
den, opuszczony, a ciało jego pozostało bez 
uczczenia pogrzebowego na ziemi wygnania, 
myśl ta sprawiła jej taką boleść , że padła 
bez zmysłów na ziemię, jak martwa. Kiedy 
wróciła do przytomności, w celi, do której 
ją przyniesiono, uczuła się tak bezsilną, tak 
oderwaną od świata. że myślała, iż umrze. 

Koło wieczora gorączka się objawiła. 
Zmysły jej rozbudzały się po jednemu, ale 
ezulsze niż zwykle. Przez okno otwarte oczy 
jej spostrzegały niebo, niezwykle głębokie; 
miryady gwiazd rozróżniała wybornie; świa- 
tło księżyca, oblewające jej cele, wydało jej 
się tak przenikliwe, że oczy jej znieść go 
nie mogły, a w ciszy, jaka o tej spóźnionej 
porze panowała w monasterze, zdziwione jej 
ucho odróżniało rozmaite, bardzo ciche od- 
głosy , których przyczyny , ani pochodzenia 
pojąć nie mogła. 

Nagle, o kilka kroków, na dworze, 
mglisty kształt jakiś uderzył jej oczy: wi- 
dmo jakieś przybliżało się do niej ruchem 
lekkim i powiewnym, jakby ślizgało się po 
promieniu księżyca. Złoty kwiat lotosu tkwił 
w dłoni widma. 

(Dokończenie nastąpi). 
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tg le We wszystkich węgierskich miastach 
Wad „Swają się dzisiaj solenne nabożeństwa i 

té 1,18 uroczystości. Utworzono mnóstwo fun- 
zd 170) jubileuszowych. 


oj tu 


A Z zagranicy otrzymujemy szereg donie- 
legi | Mei o uroczystym obehodzie 25-letniej ro- 
v, UE aniey koronacyi Najj. Pana. I tak między 
ł uw |temj w Sofii odbyło się w kościele ka- 


m po” | liekim uroczyste nabożeństwo w obecności 
cyą4 | |ostrygekiego agenta dyplomatycznego Bu- 
mur fana, personalu agentury, ministra spraw 
hołd.  |ogranicznych Grekowa i kolonii węgierskiej, 
edno- hoozem odbyło się przyjęcie u p. Buriana. 
kraji eko i ciało dyplomatyczne, złożyli na 
wa 66 p. Buriana gratulacye. W kaplicy po- 
kowo |lstwa w Belgradzie, zostało odprawionem 
zpie” ioczyste nabożeństwo w obecności posła au- 

MyYyackiego barona generała Tómmla, nie- 
razy |lieekjego pełnomocnika Seefrieda i prezy- 
wej: | konta ministrów Pasicza. W Konstanty- 
macji |o0polu tamtejszy ambasador austro-węgier- 
mo- fii baron Calice, przyjmował personal am- 


Iron fasady i konsulatu, oraz kolonię węgierską. 


wno faby? się następnie obiad u barona Calice, 
po | którym znajdowało się dwóch reprezen- 
nów | ntów sułtana. 

dał, | Sułtan przesłał Najj. Panu telegrafi- 


nie- | Bmieę nader serdeczne życzenia. 


jeki 
neye i A 
rze” 
cisk Projekta małżeńskie. 
Ró . Pobyt młodziutkiej królowej holender 
skiej w Berlinie i serdeczność, z jaką ona i 
że |A] matka były tam podejmowane, dały po- 
Da- i do nowych kombinacyj eo do przyszłe- 
F j- {80 zamążpójścia młodziutkiej monarchini. 
zisł dl Jakkolwiek królowa holenderska liczy zale- 
KO? dwie 18ty rok życia, to przocież kwestya jej 
Bis łamążpójścia ma tak obszerne polityczne zna- 
lat | enie, iż nie dziwnego, że już teraz ją po- 
licy Wszają. Podobno pierwotnie projektowano 
No- | ślubić ją belgijskiemu następcy tronu i 
vlo bołączyć w ten sposób na nowo dwa sąsie- 
V nie państwa. Myśl ta jednak nie znalazła 
ane | jldźwięku w Belgii i Holandyi, gdyż oba 
zał ludy, jakkolwiek blisko spokrewnione, różnią 
ns ślę bardzo ogólnem usposobieniem i trady- 
się ami, a prócz tego Holendrzy nie życzyli- 
r by sobie widzieć na swym tronie katolika, 
Bodczas gdy belgijscy Walloni obawiają się 
z. Zbytecznej przewagi germańskiego żywiołu. 
zal Obecnie przypuszczają, że cesarz Wil- 
zał telm chciałby połączyć królową Wilhelminę 
2y- 4 swym młodszym synem i wytworzyć w ten 
Ni- 3posób rodzaj sekundogenitury domu Hohen- 
A: wllernów. Trudność tej kombinacyi polega 
nie | 03 tem, że narzeczony byłby o trzy lata 
wil | młodszy od królowej, która musiałaby zbyt 


długo czekać na jego dojrzałość. Zresztą są 
| leszcze trzy domy książęce w Niemczech, 
Z= lisko spokrewnione z rodziną orańską, w 
których królowa Wilhelmina mogłaby z ła- 


ch, Wością znaleść odpowiedniego małżonka. Są 
wy 0 domy : sasko - weimarski, Wied i rodzina 
ze- | S. Alberta pruskiego, który jest synem ho- 
że lenderskiej księżniczki Maryanny.  Tymcza- 
ne $em dzienniki holenderskie przypominają, że 
jej lokrotnie królowie domu orańskiego łączyli 
o- | Se z niemieckiemi lub angielskiemi księżni- 
ie- | Gzkami, zawsze następstwem takich związków 
e- | było wciągnięcie Holandyi w wir europej- 
n- | Xich wojen, które jej żadnej korzyści nie 
łą pzynosiły, ale przeciwnie ogromne szkody. 

latego Holendrzy chcieliby widzieć na swym 


zy | tronie księcia, stojącego po za obrębem wiel- 


no lch międzynarodowych kombinacyj polity- 
sh | Sznych, np. z domu duńskiego, który rzeczy- 
ó- | Wiśeie w drugiej połowie tego wieku stał się 
o |] "ozsadnikiem dla europejskich tronów. 

e f. Wszystkie te pomysły mają tę wadę, 
u- 4 lt sięgają zbyt daleko w przyszłość. 

e 

il, 

n. Z Petersburga. 

i (Z bieżącej chwili.) 

j- Oficyalnie donoszą, że ministerstwo 
z || Spraw wewnętrznych projektuje bardzo wa- 
z ne prawo, celem ochronienia włościan od 
a E "zysku ze strony niesumiennych eksploata- 
y |  Wwrów i lichwiarzy. Mianowicie wydanem ma 
sj Yé postanowienie, że winni nabycia od wło- 
k cian po nieodpowiednio niskiej cenie zbo- 


“a na pniu, w snopach lub ziarnie, albo też w 

j Jakiejkolwiek innej formie, jeżeli kupno zostało 

'Gokonane w warunkach takich, że ze świa- 
omością nabywey było uciążliwem dla sprze- 
dawcy, będą skazywani na więzienie od 1 
0 6 miesięcy. 

Wydane zostały nowe postanowienia, 
dotyczące miejscowości znajdujących się w 
stanie oblężenia. 

Do Dzien. Pozn. piszą: 

| „Do przyszłej wiosny cała czynna ar- 
mia rossyjska będzie uzbrojoną w nową broń, 
Podobno nadgraniczne pułki już ją nawet 
Mają. W ten sposób opołezenije będzie mo- 
gło otrzymać stare karabiny i być zdatne 
0 okazyi wojennej.“ z 

Mianowany gubernatorem na miejsce 
Gressera, generał Wahl, był gubernatorem 
W Grodnie i tam bardzo dobrą o sobie pa- 
mięć zostawił. W Kursku, gdzie urzędował 
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w latach ostatnich okazywał wielką dla Po- 
laków życzliwość i chętnie, a nawet prze- 
ważnie im miejsca dawał. 

Graźdanin donosi, iż na ostatniem 
posiedzenia komitetu ministrów, w sprawie 
zorganizowania emigracyi żydowskiej z fun- 
duszów br. Hirscha, postanowiono poczynić 
szereg ulg dla wychodźców żydowskich. 
Świadectwa emigracyjne mają być wydawa- 
ne bezpłatnie i bez najwyższej decyzyi, za 
każdym razem. Następnie, żydzi emigrujący 
uwalniani będą od służby wojskowej: kary 
za przekroczenia ustawy wódczanej mogą im 
być darowane, według uznania ministrów 
skarbu i spraw wewnętrznych , jeżeli winni 
nie będą posiadali majątku; wreszcie pocią- 
gnięcie do sądu za drobne przestępstwa (je- 
żeli winnym nie grozi kara pozbawienia 
praw stanu) nie będzie stanowiło przeszkody 
do otrzymania świadectwa emigracyjnego, 
za zgodą ministra sprawiedliwości. 

W Petersburgu utworzony będzie nie- 
bawem komitet centralny, który zajmie się 
emigracyą żydów z Rossyi, z funduszów ba- 
rona- Hirscha. Komitet petersburski porozu- 
miewać się będzie w ważniejszych sprawach 
z komitetem paryskim. 


KRONIKA 


Lwów, 10 czerwca. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lié z prywatnej Swej szkatuły gminie Rohaczyn, 
w powiecie brzeżańskim, na budowę szkoły za- 
pomogi w kwocie 100 zł. 


— Pomnik AJ. hr. Fredry. Wystawa 
szkiców pomnika A. hr. Fredry, otwarta w Kole 
literackiem, ściąga licznych widzów. Miniaturo- 
we pomniki ustawiono na balkonie gmachu tea- 
tralnego ponad głównem wejściem, obitym dywa- 
nami i draperyą, wśród zieleni kwiatów egzoty- 
cznych. 

Do konkursu stanęli wszyscy artyści-rze- 
źbiarze tutejsi; oprócz tego, nadesłano szkice 
z Krakowa, z Wilna i Florencyi. Wszystkich 
projektów jest 14, lecz z tyeh 2 nie odpowia- 
dają warunkom konkursu, tak, że komisya bę- 
dzie miała do wyboru 12 projektów. Między 
szkieami nie ma ani jednego, któryby był bez 
zalet, a są i takie, które zadowalają zupełnie. 
Wystawę zwiedzać można codziennie między go- 
dziną 11 a 6. Cały dochód przeznaczony na 
rzecz pomnika. Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi 
około 15 b. m. 


— Maryan (Gawalewiez, znakomi- 
ty nowelista warszawski i redaktor Tygodnika 
Ilustrowanego, przybył wezoraj z Warszawy na 
dłuższy pobyt do Krakowa. 


— Festyn ua dochód kolonij wakacyj- 
nych, Stowarzyszenia pań i Towarzystwa rygo- 
ryzantów wyznania mojżeszowego odbędzie się 
w niedzielę, dnia 12 b. m. w Kisielce nad sta- 
wem z nader urozmaiconym programem. Wstęp 
od osoby 20 ct. Bilet familijny 60 ct. 


— Uroczystości sokolskie w Kra- 
kowie. Donieśliśmy już w onegdajszym nume- 
rze o serdecznem przyjęciu, jakie zgotowano w 
Krakowie we wtorek wieczorem gościom wielko- 
polskim i czeskim, wracającym z jubileuszu 
„Sokoła“ lwowskiego. We środę zwiedzali goście 
pamiątki Krakowa, złożyli wieńce na kopeu Ko- 
ściuszki i u sarkofagu Mickiewicza w grobach 
królewskich na Wawelu. We środę w południe 
odbyła się wycieczka do Wieliczki, a tegoż dnia 
wieczorem obywatelstwo krakowskie, wydało na 
cześć gości ucztę pożegnalną w sali tamtejszego 
„Bokoła*. Uczta rozpoczęła się o godzinie 9 wie- 
czorem. Stoły ustawiono w podkowę; przy głó- 
wnym zasiadł prezydent miasta dr. Szlachtowski; 
obok niego i naprzeciw czescy Sokołowie: dr. 
Pippieh, p. Basztirz, dr. Scheiner; z Wielkopo- 
lan pp.: Więckowski, dyrektor Banku przemy- 
słowego z Poznania, oraz pp.: Jan Komendziń- 
ski, malarz i Adam Wesołowski, budowniczy, 
obaj z Poznania. Tu siedziały też panie czeskie, 
prezes komitetu, zajmującego się przyjęciem, prof. 
dr. Jordan, prezes „Sokoła“ krakowskiego, dr. 
Styczeń, kilku radców miejskich, grono pań, 
Sokołowie czescy, wielkopolscy i krakowscy, wre- 
szcie obywatele m. Krakowa. Wogóle do stołów 
zasiadło 300 osób. Na galeryi przygrywała 
„Harmonia“. 

Szereg toastów rozpoczął dr. Henryk Jor- 
dan, który zaznaczył nadspodziewany rozwój So- 
kolstwa polskiego w ostatnich 25 latach i uży- 
tek jego dla narodu. Radość naszą mąci jedna 
myśl, że nie wszyscy bracia nasi z dobrodziej- 
stwa instytucyi tej korzystać mogą i że na wiel- 
kiej przestrzeni dawnych ziem naszych, nawet o 
tem marzyć nie wolno. A że nam tutaj wolno 
wtym kierunku się rozwijać, że u nas „Sokół“, 
jak tyle innych instytueyj narodowych swobodnie 
się rozwija, to zawdzięczamy w pierwszym Tzę- | 
dzie wspaniałomyślnej sprawiedliwości Najj. | 
Pana, który otacza wszystkie ludy Monarchii 
miłością i wielkoduszną opieką. W uczuciu 
wdzięczności więc i wierności wznoszę toast: 
Najj. Pan, Cesarz i Król nasz niech żyje! 

Z zapałem powtórzono ten okrzyk trzykro- 
tnie, a muzyka zagrała hymn ludowy. 


Czerwca 1892. 


Drugi toast wzniósł prezes, 
na cześć i pomyślność Czechów, oraz braci na- 
szych Wielkopolan. 

Następnie Czech, dr. Pippich, podziękował 
starosławnemu miastu Krakowowi za przyjęcie, 
imieniem całego narodu ezeskiego. Tak serde- 
czne przyjęcie pozostanie w pamięci narodu cze- 
skiego. Sokolstwo polskie rozwija się coraz więcej 
idziś stanowi już siłę narodu. Mowca zaznaczył 
potrzebę łączności między Polakami a Czechami. 
Czesi byli dziś na mogile Kościuszki i u trumny 
Mickiewicza: naród, który wydał takich mężów, 
ma wielką siłę żywotną i w przyszłości zginąć 
nie może. W wiecznem wspomnieniu pozostaną 
u nas te chwile, jakie tu spędziliśmy i pozosta- 
niemy Polakom wiernymi przyjaciółmi. Wzniósł 
toast w ręce prezydenta miasta dra Szlachtow- 
skiego z wyrazami: czci i uznania czeskiego ludu 
dla Polaków, 

Prezydent miasta dr. Szlachtowski odpo- 
wiedział : 

Serdecznie dziękuję za uprzejme słowa, 
które na cześć starożytnego naszego grodu tutaj 
wyrażono, Od czasu samorządu kraju pracujemy 
według sił, aby podnieść nasze miasto, które 
słusznie uważane jest jako serce Polski, a w 
którem skupia się dnehowa praca naszego na- 
rodu. W dziedzinie sztuki i nauki możemy też 
śmiało współzawodniczyć z narodem czeskim, 
ale pod względem ekonomicznym brakuje nam 
wiele, aby dosięgnąć naszych pobratymców. Nie 
sądźcie jednak, abyśmy wam  zazdrościli wyso- 
kiego rozwoju, jaki osiągnęliście w każdym kie- 
runku życia ekonomicznego ; owszem zeszłorocz- 
na wystawa, urządzona w Pradze, wzbudziła w 
nas wszystkich podziw i głęboką cześć dla na- 
rodu, który, pomimo trudnych warunków, w ja- 
kich się znajduje, potrafił zaimponować wysoko 
rozwiniętym przemysłem i znakomitemi swemi 
instytucyami. Z głębi serca wyrażam też życze- 
nie, aby nasi pobratymcy na obranej drodze wy- 
trwali i coraz wyżej postępowali. W tem prze- 
konaniu, że to moje życzenie obecnie podzielają, 
wznoszę toast na cześć narodu czeskiego, na po- 
myślność Złotej Pragi! 

P. Więckowski z Poznania wzniósł toast 
na pomyślny dalszy rozwój „Sokoła* krakow- 
skiego, dr. Markiewicz na cześć pań czeskich, 
dr. Ożóg wygłosił wiersz Adama Asnyka dedy- 
kowany Sokołowi lwowskiemu, a wreszcie dr. 
Stan. Paszkowski wzniósł „Kochajmy się !* 

Po toastach rozpoczęły się w sali tańce i 
przeciągnęły się do późna. We czwartek rano wy- 
jechali przeważnie Czesi i Wielkopolanie, zo- 
stało tylko kilku przywódeów, których podejmo- 
wał u siebie prezes „Sokoła* krakowskiego dr. 
Styczeń. Przy odjeździe nie było pożegnań ani 
przemówień, tylko Sokołowie odprowadzili gości 
na dworzec. 


— Z obserwatoryum c.k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 10 czerwca 1892. 
Barometr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 9 czerwca do 12 w południe 
dnia 10 czerwca b. r., mieliśmy wiatr co do kie- 
runku północno-zachodni, co do siły słaby (1); stan 
nieba przeważnie zachmurzony a powietrze wilgo- 
tne (77 proc. wilg. względnej), opad deszcz, wy- 
gokość opadu 16,5 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
+-16,290., najwyższa +-22,090. dziś w południe, 
najniższa -|--12,4*0. w nocy. 

Wczoraj po południu i dziś rano padał 
deszcz, a w nocy była ulewa z błyskawicami i 
grzmotami. 

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w Środkowej Rossyi ; zwyżka 770 
do 765 mm. w Niederlandach. 

Stan barometra zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
760 mm. 

Prognoza na dobę 11 czerwca 1892 roku (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie- 
runku północno-zachodni, eo dosiły mierny (2—3), 
średnia temperatura doby pozostanie około -16° 
C., stan nieba będzie przeważnie zachunurzony, a 
względna wilgotność powietrza zwiększy się do 
85 proe.; opad, deszcz chwilami. 


t Zmarli w ostatnich dniach: ks. Win- 
centy Fedorowicz, radca konsystoryalny 
i paroch w Domażyrze. Zmarł 9 czerwca 1892. 
Pogrzeb odbędzie się 11 czerwca b. r. przed 
południem. 

W Czerniowcach, Mikołaj Hackmann, 
gr-orm. duchowny i profesor teologii na wsze- 
chniey tamtejszej, ostatni z braci $. p. byłego 
metropolity ormiańskiego, przeżywszy lat 85. 


— Z Brzeżan piszą nam: Na dochód 
funduszu pomnika Al. hr. Fredry odbył się w 
Brzeżanach dnia 7 czerwca b. r. z inieyatywy 
dr. Grzegorczyka, delegata komitetu głównego, 
koncert, urządzony przez miejscowe „Towarzy- 
stwo przyjaciół muzyki“, na którego czele stoi 
bardzo czynny i o wszystko, co dobre i piękne, 
wielce dbały p. Turski. Obehody wszelkich u 
roczystości narodowych, wesołych czy smutnych, 
mają w nim nie tylko stałego inicyatora, ale 
także głównego wykonaweę. P. Turski bowiem 
nie szczędzi żadnych trudów i zabiegów około o- 
siągnięcia zamierzonego pięknego celu. Jemu 
też głównie zawdzięczyć należy, że wspomniany 
koncert przyszedł do skutku przy łaskawym, a 
chętnym współudziale pań Mor. i Sch., dr. 
Hillbr. i jego syna (akademika), p. Szał. i p. 


dr. Styczeń, | Liepianki, 


artysty-skrzypka ze Stanisławowa. 
Wszyscy wywiązali się ze swego zadania ku zu- 
pełnemu ogólnemu zadowoleniu, czego najoczywi- 
stszym dowodem były rzęsiste oklaski dość lieznie 
zebranej doborowej publiczności miejscowej i z naj- 
bliższej okolicy. Atoli najmilszą nagrodą ich tru- 
dów będzie przeświadczenie, że spełnili czyn do- 
bry i zarazem zgotowali miłośnikom muzyki i 
spiewu prawdziwą przyjemność, o którą w mie- 
ście prowincyonalnem dość trudno. Czysty do- 
chód z koncertu, wynoszący 27 zł. 25 ct., wrę- 
czył skarbnik Towarz. p. Maresch delegatowi 
komitetu głównego. 


— Nauka języka polskiego na Bu- 
kowinie. Na ostatniej konferencyi nauczycieli 
szkół lud. okręgu ezerniowieckiego, po ożywionej 
dyskusyi uchwalono w głosowaniu imiennem: sta- 
rać się o zaprowadzenie elementarza galicyjskie- 
go, natomiast wniosek o zaprowadzenie reszty 
książek galicyjskiego wydania upadł; 10 gło- 
sów oświadczyło się za nim, a przeciw 21. 


— Wychodźtwo. W miesiącu maju b. r. 
przybyło do Oświęcimia, celem emigrowania do 
Ameryki, 1431 osób, a mianowicie: 1247 osób 
z Galicyi, 14 z Bukowiny, 2 z Krainy i 168 
z Węgier. Z liczby tej ekspozytura dyrekcyi po- 
licyi wróciła z drogi dla braku pasportów lub 
dostatecznych środków na podróż 9% osób, a 
w szczególności: 90 osób z Galicyi, 1 z Buko- 
winy, 2 z Krainy i 1 z Węgier. Jeżeli się we- 
źmie na uwagę powszczególne powiaty w Gali- 
cyi, to najwięcej wychodźców dostarczył w maju 
powiat jasielski, a mianowicie 255 osób; drugie 
miejsce zajmuje powiat sanocki z cyfrą 142 osób; 
trzecie powiat tarnowski z cyfrą 141 osób; po- 
tem idzie powiat krośnieński z cyfrą 81 osób; 
dalej powiat nowo -sądecki z cyfrą 68 osób, 
gorlicki z cyfrą 57 osób, mielecki z cyfrą 56 
osób, kałuski 52 osób, ropczycki 47 osób, dą- 
browski i nowotarski po 89 osób, pilznieński 
38 osób, rzeszowski 88 osób, stryjski 27 osób, 
liski 25 osób, samborski 21 osób, doliński 18 
osób, kolbuszowski 16 osób, myślenicki 13 osób, 
limanowski 12 osób — wszystkie inne powiaty 
wykazują już cyfry poniżej 10 osób. W tymże 
samym czasie oddano do sądu, celem ukarania 
za usuwanie się przed służbą wojskową, oraz 
posługiwanie się cudzemi paszportami 18 wy- 
chodźców. 

W tymże samym miesiącu przejechało przez 
Oświęcim, wracając z Ameryki 655 osób, amia- 
nowicie: 496 osób z Galicyi, 64 z Bukowiny i 
95 osób z Węgier. 


— Katastrofa w Przybramie. Do- 
piero teraz nadchodzą szezegółowe opisy tej ka- 
tastrofy, jakiej przykładu w historyi nie znaj- 
dujemy, i dają wyobrażenie o całym ogromie 
nieszczęścia. Ogień wybuchł w szybie Maryi, w 
„Berezowej Horze“ sąsiadującej z Przybramem 
i jeden rejon górniczy z nim tworzącym. Szyb 
ten połączony jest krużgankami z szybami Woj- 
ciecha, Anny i Franciszka Józefa, i dla tego 
też ofiarą pożaru, który wybuchł w szybie Ma- 
ryi, padli także górniey pracujący w trzech in- 
nych szybach. Kopalnie przybramskie są jedne 
z najgłębszych na całej kuli ziemskiej, niektóre 
szyby mają bowiem 1200 metrów głębokości, 
to znaczy tyle, co cztery wieże Eiffla postawio- 
ne jedna na drugiej. Otóż we wtorek dnia 31 
maja około godziny ł po południu zawiadomio- 
no starszego zarządcę górniczego Gróglera, że 
z pod ziemi wyszedł sygnał: „Pali się!“ Gró- 
gler spuścił się windą do szybu Maryi, ale już 
z głębokości 800 metrów dał sygnał, aby go 
wyciągnięto. Nie mógł iść niżej z powodu du- 
szącego dymu, skonstatował tylko, że pali się 
na 29 piętrze podziemnem (kondygnacyi) w głę- 
bokości 950 metrów. Rozpoczęto akcyę ratun- 
kową. Kilku robotników na ochotnika weszło 
do szybu Maryi, a równocześnie buchnął dym 
z sąsiedniego szybu Wojciecha. Przez serca 
zgromadzonych na powierzchni przebiegły dre- 
szcze śmiertelnej trwogi, okrzyk rozpaczy roz- 
legł się z kilkuset piersi. Naraz z szybu Anny 
wynurzyły się głowy kilkudziesięciu górników. 
Pracowali oni w wyższych kondygnacyach sty- 
bu Maryi i uczuwszy dym, ezemprędzej bo- 
cznemi krużgankami schronili się do szybu An- 
ny a ztąd wyszli na powierzchnię. Opowie- 
dzieli, że już w wyższych kondygnacyach dym 
bucha okropny. Grógler próbował jeszcze raz 
spuścić się do szybu Franciszka Józefa, ale da- 
remnie. Wyciągnięto go niebawem w pół omdla- 
łego. Gorzej stało się z kilku ochotnikami, któ- 
rzy wsiedli do łódki i windą spuścili się w 
głąb szybu. Po kilku minutach wyszła na 
wierzch łódka, ale w niej były tylko trzy ka- 
pelusze, para trzewików drewnianych i ślady 
mózgu ludzkiego i krwi. 

Widok ten sprawił tak straszne wrażenie 
na wszystkich, że nikt nawet nie chciał 
spuszczać się do szybu Anny, który zdawał się 
najmniej zagrożony. Inżynier Stephan sam chciał 
wsiąść do windy, gdy w tem wystąpił młody 
stygar Pesek i zawołał: „Panie inżynierze, pro- 
szę mnie spuścić“. Jakoż wziął chustkę zama- 
czaną w occie, wskoczył do łódki, przeżegnał 
się i dał znak, aby go w dół spuszczono. Za- 
warczała maszyna, bohaterski górnik zniknął w 
czeluściach. Upłynęło sześć minut, winda z Pe- 
sekiem była już w głębokości dwudziestej kon- 
dygnacyi, czekano sygnału. Wnet dzwonek, po- 
ciągnięty ręką Peseka, kazał dalej go spuszezać 
w dół, jeszcze głębiej, jeszcze głębiej, aż do dwu- 
dziestej siódmej kondygnacyi. Naraz zadzwonił 


£ 


i domów, strata wynosi 218.360 rubli. 
domy nie były asekurowane w Towarzystwie o- 
gniowem. Około 1600 osób pozostało bez da- 
chu. Ucierpiała od pożaru przeważnie ludność 


sygnał „stać“. Zatrzymano windę — przez dwie 
minuty żadnego znaku — potem gwałtowny sy- 
gnał „do góry*. W półtorej minuty była łódka 
już na powierzchni, a w niej oblany potem sty- 
gar Pesek i trzech omdlałych górników, których 
on pozbierał na korytarzu dwudziestej siódmej l 
kondygnacyi. Wydobyto ich z łódki, złożono na 
ziemi i zaczęto cucić. Pesek zaś wskoczył po- 
nownie do łódki, za nim jeszcze jeden górnik, 
spuścili się w dół i wydobyli tym razem sze- 
ściu omdlałych ; trzeci raz spuścili się i urato- 
wali życie pięciu ludziom. Towarzysz Peseka 
dostał zawrotu głowy i został na ziemi, ale 
Pesek po raz czwarty wskoczył do łódki i ka- 
zał się spuścić. Spuszczono go odrazu do dwu- 
dziestej siódmej kondygnacyi. Pięć minut czeka- 
kano na sygnał „w górę* — ale nadaremnie. 
Nie czekano już dłużej, lecz piorunem wydobyto 
łódkę na wierzch; w niej leżał Pesek — nie- 
żywy. Udusił się wśród zabójczych gazów. W 
tem przyrząd sygnałowy, połączony z kondygna- 
cyami, począł dzwonić — to ludzie z pod ziemi 
dają znać o sobie — oni żyją jeszcze. Sygnał ten po- 
chodził z wielkiej galeryi w dwudziestej drugiej 
kondygnacyi; kilkudziesięciu górników schroniło 
się tam i przez telefon błagało o ratunek, bo 
krużganki i schody przepełnione dymem i za- 
walone trupami i omdlałymi. Zaraz kilkudzie- 
sięciu górników i pompierów zgłosiło się z go- 
towością spuszczenia się w dół. Jakoż raz po raz 
spuszczano ich po dwóch lub trzech do głębo- 
kości 850, potem 800 metrów tylko; wydobyli 
oni kilku omdlałych górników, leżących na kruż- 
ganku najbliższym otworu windy, ale wnet i oni 
życiem swe poświęcenie przypłacać poczęli. O 
godzinie pół do 1 w nocy wydobyto z łódki 
dwóch nieżywych i jednego omdłałego strażaka, 
którzy na ochotnika się zgłosili. Bohaterstwo, 
jakie teraz poezeiwi górnicy przybramsey oka- 
zali, nie ma chyba w historyi ludzkości podo- 
bnego przykładu. Nie zważając na to, że tylko 
same trupy z podziemi wracają, zgłaszali się 
wciąż nowi ochotnicy i wciąż windę w dół spu- 
szczano, a telefon z podziemnej galeryi wciąż 
dzwonił; dwadzieścia jeden razy błagali żywcem 
pogrzebani górnicy o ratunek. Dziesięć razy 
spuszczono jeszeze windę w dół, z głębokości 
650 metrów wydobyto jeszcze kilku omdlałych, 
później już tylko same trupy tych, którzy rato- 
wać chcieli. O godzinie 1 w mocy zakazał sta- 
rosta, bar. Weber, dalszego spuszezania windy, 
bo więcej ludzi spuszezających się ginęło, aniżeli 
uratowanych wydobywano. Dwudziestu siedmiu 
ochotników zginęło, a uratowanych górników 
było tylko trzynastu. Wszystkie roboty ratunko- 
we wstrzymano; podjęto je rano, ale musiano 
ograniczyć się już tylko do wpuszezania pary 
wodnej do szybów, aby oczyścić je z dymu. 

Taki jest obraz pierwszych momentów ka- 
tastrofy. Miejscowość przedstawia widok przera- 
żający. Rozpoznawanie trupów, rozpacz krewnych, 
pogrzeby co rana i wieczór, ciągłe jęczenie ża- 
łobnych dzwonów, robienie trumien na miejscu 
przez trzydziestu kilku cieśli, płacz kobiet i 
dzieci, wszystko to składa się na obraz, którego 
opisać niepodobna. 


— Handel Mazurami. W Czerniowcach 
pociągnięto do odpowiedzialności pewnego faktora, 
który przewiózł do Rumunii na robotę 40 ro- 
dzin Mazurów z Galicyi. Nieszezęśliwi ci a ła- 
twowierni ludzie, przeprawiwszy się przez gra- 
nieę, byli przez chlebodaweów swoich trakto- 
wani jak niewolnicy, i niesłychaną cierpią nę- 
dzę. Część ich zdołała zemknąć napowrót i przy- 
była do Czerniowiec, gdzie w policyi opowiadają | 
prawdziwie potworne rzeczy o obchodzeniu się 
z nimi w Rumunii. 

— Samobójstwo. W Lipsku zastrzelił 
się kapitan 107 pułku von Bilow, znany w 
świecie literackim, jako Aleksander v. Degen. 


sztukę ze 


60 klgr.; razem zaś waży cała zastawa 193 
klgr., czyli 400 funtów czystego srebra. 


tnia wyspę św. Maurycego, popularną w Euro- 


P. t.: „Paweł i Wirginia“, podają gazety an- 
gielskie bliższe szczegóły. Commercial- Gazette 
pisze, że w przeciągu niespełna 6 godzin stra- 
szliwy orkan zburzył doszczętnie piękną wyspę. 
Miasto Port-Louis z 62.000 mieszkańców zamie- 
nione zostało w połowie w ruinę. Tysiące zmar- 
łych, rannych i konających wydobywano z pod 
gruzów. Całe wioski znikły z powierzchni zie- 
mi; 80.000 osób pozostało bez dachu i mienia. 
Katastrofa przewyższa rozmiarami tę, jaka swego 
czasu nawiedziła Martynikę. — Do Morning 
Post piszą: Zrana powstał silny wicher, któ- 
rego gwałtowność wzmagała się stopniowo, aż 
nagle około południa rozległ się przeraźliwy, 
świszezący łoskot na północo-zachodzie i w tejże 
chwili spadł orkan. Porywał on słabsze budyn- 
ki, wyrywał stare drzewa z korzeniami, unosił 
dachy cynowe z domów i szalał tak przez 11/4 
godziny, gdy jednocześnie deszcz lał strumie- 
niami. Barometr, który spadał przez całe rano, 
| spadł w przeciągu pół godziny o cal aż dosię- 
gnął najniższego poziomu 27.96 cali. Po 17], go- 
godziny nastąpiła zupełna cisza, poczem baro- 
metr zaczął się znów podnosić, słońce przedarło 
się przez chmury i przekonano się, że morze 
wystąpiło z brzegów, a fale dotarły do budyn- 
ków rządowych, -— gmach poczty, komory i ho- 
tel „Oriental“ stały, jak wyspy, wśród wody. 
Spokój to był wszakże ułudny. W chwili. gdy 
ludzie zabierali się do stwierdzenia -zrządonych 
szkód, orkan wybuchł ponownie z przeciwnej 
strony, nagle, bez żadnej poprzedniej oznaki, z po- 
dwojoną siłą. Według pomiarów w obserwato- 
ryum, ciśnienie orkanu wynosiło 73 funty na 
stopę kwadratową, co się równa szybkości 121 
mil na godzinę. Do godziny 6 trwała burza, 
poczem znów nastapił spokój, niebo się rozja- 
śniło i tym razem orkan minął w istocie, po- 
zostawiając śmierć i zniszczenie. Liczba osób 
zabitych wynosi do 8000, znacznie więcej zaś 
jest ludzi ranionych. Straty majątkowe nieosza- 
cowane. Są to klęski elementarne, o jakich my, 
Europejczycy, nie mamy prawie pojęcia, 


— Wezuwiusz. Z Rzymu donoszą, że 
z Wezuwiusza wylewa się szerokiemi strumie- 
niami lawa wulkaniczna. 


— Maski. Wynalazek maski powszechnie 
przypisują Poppei, żonie Nerona, która jednak 
używała jej nie dla ukrycia twarzy, lecz dla 
zachowania świeżości cery. W XVI stuleciu ma- 
ski weszły w modę we Włoszech i zjawiły się 
we Francyi. Następnie zamieniono je na woalki 
najrozmaitszej formy i noszące różne nazwy. 
Służyły one nie tylko dla zasłony twarzy, lecz 
i zaostrzenia ciekawości mężczyzn. Dopiero w 
końcu XVI wieku ukazała się pierwsza maska 
z czarnego aksamitu z podszewką jedwabną, u- 
krywającą całą twarz. Podczas wielkiej rewolu- 
cyi francuskiej używania masek zabroniono, jako 
ubliżających godności ludzkiej. 


— Zemsta dżokiejów. W Brukseli w 
tych dniach po wyścigach, dwaj dźokieje zabili 
na torze wyścigowym swego kolegę, który zwy- 
ciężył ich w biegu. 


— Król bokserów. Bokser angielski, 
Frank Slavia, uchodził dotąd za najsilniejszego 
mężczyznę i jako taki znany był powszechnie 
pod nazwą króla bokserów. W czwartek zeszłe- 
go tygodnia wystąpił przeciw niemu w szranki 
murzyn, niejaki Jackson i pokonał go w ośmiu 
spotkaniach. Tak więc biała rasa pozbawiona 
została na czas pewien króla bokserów. 


—Czołobitność. Amerykanie mieli wielką 
uciechę, przyglądając się hołdom, jakie składała 
niedawno ich prezydentowi deputacya sułtana 
marokańskiego, przysłana na wystawę Kolumba. 
Wszyscy jej członkowie, z wyjątkiem przełożo- 
nego Hassana-Ben-Alego, padli przed prezyden- 
tem na twarz, uderzając czołem o podłogę. Za- 
ledwie rozkaz prezydenta, wielokrotnie przez 
tłómacza powtórzony, nadał im postawę siedzą- 
cą, osłupieli kiedy prezydent podał im rękę, 
gdyż tak łaskawym amerykańskiego „sułtana* 
sobie nie wyobrażali. 


— Zalew. Miasta Titusville i Oil-Gity 


— Z Rzymu donoszą, iż Ojciec św. na- 
dał p. Medardowi Franciszkowi Adolfowi Smor- 
czewskiemu herbu Rawicz, oraz dwom jego sy- 
nom: Janowi i Feliksowi, dziedziczny tytuł hra- 
biowski. 

— Nowa moda. Najmodniejsze w Pa- 
ryżu są obecnie jasno niebieskie róże i zielone 
gwoździki, to jest naturalne kwiaty, sztucznie 
zabarwione i zachowujące pierwotną świeżość. 
Również weszło tam w modę ubieranie obroży 
na psach bukietami kwiatow. 


— Ernest Lavisse, świeżo między czter- 
dziestu nieśmiertelnych Akademii francuskiej za- 
liczony, nie jest człowiekiem jeszcze starym, liczy 
bowiem dopiero 54 rok życia. Raz już stawiał 
swoją kandydaturę do fotelu akademickiego i 
byłby prawdopodobnie wybrany, gdyby nie był 
sam dobrowolnie ustąpił p. Freycinetowi. Ta 
kurtoazya i poczucie obowiązków względem wła- 
dzy, wyszły mu na dobre, gdyż tym razem zo- \ rille 
stał prawie jednomyślnie wybrany. Jest to jeden | w Ameryce, w Stanie Pennsylwańskim, zostały 
z najcelniejszych historyków francuskich, a su- skutkiem oberwania się chmury zalane, Współ- 
mienności jego badań możemy złożyć świadectwo, | cześnie piorun uderzył w rafineryę nafty i spo- 
gdyż znamy jego historyę Prus, będącą, zdaje | wodował pożar, Miasto Titusville w połowie zgo- 
się, częścią obszerniejszego dzieła  „Historya | rzało zupełnie. Przeszło 150 osób utraciło ży- 
Niemiec", w której początki Prus z rzadką u jcie. W Oil-City 11 osób zginęło w płomieniach. 
pisarzy francuskich dokładnością i wiernością są | Niezmierny popłoch panował w obu tych mia- 
opowiedziane. Oprócz tego napisał „Młodość Fry- i stach. Mieszkańcy ratowali się ucieczką w wy- 
deryka Wielkiego“, „Trzech cesarzów niemie- | żej położone miejscowości. W Oil-City odszuka- 
ckich“ i kilka dzieł innych. Wybór jego znalazł i no już 100 trupów. Wyrządzone szkody oblicza- 
aprobatę nie tylko sfer naukowych i literackich, | ją na miliony. 
+0 OBRlzablicznej w ogólności. — Pożar w Kownie. Wileńskij Wie- 

— Królewski podarunek. Jeden z: stnik podaje szczegóły o pożarze, który w tych 
najwspanialszych i najkosztowniejszych podarun- dniech wydarzył się w Kownie. Zgorzało 279 
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ków, ofiarowali duńskiej parze królewskiej z o0- 
kazyi złotego wesela duńscy właściciele ziemscy. 
Jest to olbrzymia srebrna zastawa stołowa wraz 
z dwiema mniejszemi grupami i parą kandela- 
brów ze srebra. Ta zastawa stanowi największą 
srebra, jaką dotąd wykonano w 
Danii. Grupa główna ma dwa metry długości, 
boczne zaś każda po jednym metrze. Waga gru- 
py głównej wynosi 80 klgr., a bocznych grup 


— 0 orkanie, jaki nawiedził 29 kwie- 


pie, dzięki romansowi Bernardin'a de Saint-Pierre 


Żydowska. 


szczęśliwego 


-— Amerykański Don-Juan. Niejaki 
John Anderson jest Don-Juanem nielada. W tych 
dniach stawał przed sądem, jako oskażony o 
wiełożeństwo, śledztwo zaś wykryło, iż miał nie 
mniej, nie więcej, jak 22 najlegalniej poślubione 
Pomysłowy 
Anderson wszystkie te związki zawierał w celu 
wyłudzania pieniędzy od swych wybranek. Sąd 
kryminalny w Olevelandzie, w Ohio, skazał ame- 


małżonki i... 120 narzeczonych. 


rykańskiego Don-Juana na 7 lat więzienia 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. i 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 


wolny. 


Mia trako anysee. 


Repertoar teatralny. W teatrze letnim 
dziś w piątek siódmy gościnny występ pana Jó- 
zefa Kotarbińskiego, artysty teatrów warszaw- 
skich : „Otello“ tragedya w 5 aktach Szekspira, 
przekład J. Paszkowskiego. Jutro, w sobotę, 
ósmy gościnny występ p Józefa Kotarbińskiego, 
artysty teatrów warszawskich. Przedstawienie 
„Robotnicy“ dramat w 1 akcie 
„Nikareta* czyli „Święto Aloi“ ko- 


składane: 1. 
Manuela. 2. 
medya w l akcie Pavalotti'ego. 3. „Tancerka“ 
fantazya sceniczna Kaszewskiego. 


Wystawę obrazów sprowadzonych na zjazd 
„Sokołów *, przedłuża zarząd Towarzystwa do 
poniedziałku. Przy tej sposobności przypominamy, 
że obraz hiszpańskiego artysty Garnela „Przer- 
wany pojedynek*, pozostanie na naszej wystawie 
tylko jeszcze dwa tygodnie. 
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GOSPODARSTWO I HANDEL 


Ze świata finansowego. 


PARANA 


Wiedeń, 9 czerwca. 


Z Paryżu nadeszły na targ tutejszy bar- 
dzo słabe notowania. Berlin sygnalizował zwy- 
żkę tylko w papierach górniczych, zresztą ten- 
dencya była zniżkowa, nadto ulewne deszcze i 
ulewy w niektórych okolicach Austryi. sprawi- 
ły, żekursa tutejszej giełdy ponownie się cofnęły. 
Spekulacya wstrzymuje się od transakcyj, gdyż 
report podrożał, Na rachunek Berlina nieustan- 
nie sprzedają. Cofuęły się losy tureckie, kredy- 
ty, Staatsbahny i w ogóle papiery przewozowe. 
Jedynie tylko akcye austr. fabryki broni pono- 
wnie poszły w górę (o 2 zł.) z przyczyn, które 
podałem wczoraj, 

W Berlinie objęła podobno grupa (Tow. 
dyskontowe i $. Bleichróder) nową 5-proe. po- 
życzkę rumuńską, której część pewna niebawem 
emitowaną zostanie. 

Olbrzymi bank pod firmą „New Oriental 
Banking Corporation“ zawiesił w Londynie wy- 
płaty. Nastąpiło to w skutek spadku cen 
srebra, w skutek wypowiedzenia kapitałów 
na wschodzie, oraz w skutek bardzo złego 
stanu handlowego w Chinach, w Japonii 
i w Australii. Zakład ten zażądał pomocy w 
banku angielskim — jednak bezskutecznie, gdyż 
nie mógł dać dostatecznej gwarancji. 


Kawior wiślany. Otworzona niedawno 
w Ciechocinku na większą skałę fabrykacya 
kawioru wiślanego, nieustannie powiększa się, 
a wysyłając obeenie do Warszawy codziennie 
po 2—8 eentnarów tego produktu, nie może 
wystarczyć zapotrzebowaniom. Nowa gałęź 
tego rodzaju przemysłu, prowadzona jest w 
ten sposób, że założyciele fabryki kawioru 
krajowego zakontraktowali wszystkich ryba- 
ków, od Torunia do Nieszawy, na dostawę 
wszystkich złowionych jesiotrów na tejże prze- 
strzeli Wisły, zkąd też dostawiane do Cie- 
chocinka, po wybraniu ikry (której w jednej 


Spalone | 


— Rany dynamitowe. O sile i gwał- 
towności wybuchów dynamitu może dać wyobra- 
żenie wypadek następujący. Pewien urzędnik ko- 
palni niklu w Nowej Kaledonii, łapiąc ryby 
przy pomocy ładunków dynamitowych zranił się 
śmiertelnie. Oprócz strzaskania ręki, wybuch po- 
dziurawił mu deskę piersiową, jak sito. Ranny 
po kilku dniach umarł. Jakież było zdziwienie 
lekarzy, kiedy przy sekcyi w owych drobnych 
otworkach na piersi zmarłego poznajdywali ka- 
wałeczki jego... paznogei. Pęd eksplozyi poodry- 
wał je z palców i wbił głęboko w ciało nie- 


erem 


sierpień 18725, żyto loco 192*— do ——, na czerwiśł 8 
1 8/5. jęczmieńl40 do 190, owies na czerwiec 1497] "an 


na czerwiec 58'950, wrzesień-p źdż. 53—, 


gz 


sztuce znajduje się od 15 do 20 funtów» 
same  jesiotry wysyłane są koleją olami 
na targi warszawskie i do innych mist | 
Fabrykacya kawioru wiślanego głównie (Wa 
w ciągu czterech miesięcy : kwietnia, '! 
czerwca i lipca, czyli w porze wędrówe 


siotrów z morza do pobliskich rzek. = aty , 
Targ zbożowy. Viedni 

Dnia 10 czerwca 1892. spela, e 

" Btej 


y 

Lwów, pszenica 8'90 do 9:—, żyd cą ię 
T75 do 8:—, jęczmień 6— do T—, owi apęh 
6-75 do 7.40, rzepak nowy 9:50 do 10:—, groe | e 


6:50 do 9:—, wyka 4*75 do 5—, nasienie inise [ajo 4 
I 


—— do —*—, bób —— do ——, bobik 6% bio, 2, 
do 7:10, breczka 9:50 do 11:50, koniocye? | any 4 

czerwona 50-— do 60*—, biała —'— do ~ | fgn ' 
szwedzka — — do —'—, kminek — *— do w | $ 

anyż —— do—:—, kukurudza 6-— do 67% 


13:50 do 14—, 7 
"= 5 A nål! 4 dag p 

Usposobienie niezmienne, ruch w ha | Obri 
bardzo słaby, transakcyj prawie nie ma. ~ mhogęj 
Kraków : pszenica biała 9-90do 10:25, czerw ga EB. 

na 9:30 do 10-10, żółta 930 do 10-—, LAO TE 
930. jęczmień browarny 750 dö 8.— 
1— do 7-25, owies 6'75 do 
—— groch — — do —* 


11:50 zł. i 
Tendencya co do pszenicy niezmienna, co eral 


żyta lepsza. pow; 
pue z 


cznie 


chmiel nowy za 60 kilg. 60-— do 70—, spir” | 7, 


Rzeszów: pszenica 9— do 9-25, żyto 8-50 do 9 
jęczmień 7*—do "50, owies7*50 do 1:75, wyka 5.— 
5-80. bobik 6-75 do 7'50, chmiel 67:50 do 70: —, gr, | Dow 
8:— do 11—,* kukurudza 6— da 6:50, rzep a 
10:75 do 11:—, hreczka —— do ——. p 

Oko sita 14— do 15 25. 6 bra 


|) 
Lina: pszenica węg. 1020 de 1060, gór” 
austryacka 9'— do 9:50, żyto górno-austr. 8:80 


9:85, węg. —— do ——, jęczmień górno-austr. 57 

do 6.—, górno-austr. pastewny —'— do — —, ule | 
rudza 6 10 do 6'50, owies górno-austr. 5-60 do 6 W, 1 
czeski t'25 do 6'75, nasienie lniane górno-ausli wa” 
—— do ——, słód austr. 1375 do 1425, morañ é 4 
ski 1450 do 15*— (ceny za 100 kilo). Spirytus b 80 


podatku pro 10.060 litr procent 18-75, t 


Budapeszt: pszenica na wiosne 80| 
do 870, na jesień 817 do 819, kukarnde W 
na  czerwiee 494 do 495, na lipiec-sief? | i 
pień 5:01 do 503, owies na czerwiec 5* | b 


do 545, na jesień 646 do 5'48, rzepak na sić 
pień-wrzesień 1160 do 1170. Spirytus Ered ; 
podatku 17:— do 1750. 


Praga: pszenica czeska 920 do 10:40, 
gierska 1v'15 do 1030, austryacka —'— do — 2] 
jęczmień 1:60 do 8:25, owies 6:20 do 6:80, nasienm|y, . 
rzepakowe 12:50 do —'—, olej rzepakowy 33 
do 34— groch —'— do —:—. 


Turg zbożowy zagraniezny. |. 


Warszawa: pszenica 133 do 137,żyto 115 do 113 p 
średnie 111 do 114, owies 93 do 96, średui 85 do UA a; 
gryka 106 do 114, jęczmień *4 do 89, na pasze ma 
do 78, kasza jaglana 125 do 145, groch 118 6 Uwi 
134, kukurudza 75 do 77, gryczana — do —. 5 

(Ceny w kopiejkach za pud). j 
Okowita: 100° netto 1112 rubli 78° neti 
867 rubli. 


Szezeciu. Pszenica na czerwiec-lipiee 206* 
wrzesień paźdz. 194 żyto na czerwiec 18820, wrześć hj 
paźdź. 169-—, olej rzepakowy 43-70, na wrzesień 
październik 43 70, spirytus 37%—, j 


Wrocław: pszenica 21-40 marek, żółta 21301 
żyto 20-60, owies 14-80, olej rzepakowy 55-50, kukt/ . 
rudza 13:50. Spirytus 56'70 m. 


Gdańsk: Pszenica na c:erwiee —7 
do — marek, na czerwiec-lipiee 169 do 170, „a bk; 
wrzesień-październik 155 do 156, Cena regulacyj| 
transytowej 174. Żyto na czerwieeś 189 do 1% 
na czerwiee-lipiee 18V do 199.Koniezyna biała — Ù 
— (za 50 kilo) czerwona — do —, szwedzka — W 


A 1 
—, tytnotka — do — marek. Spirytus niepodlegają”| ° to zz 


ciu w towarze gotowym 63'—, podlegający ełu 43 in Szkoła 


Berlin: pszenica na czerwie: 1687-50, ua lipie") ty 
194 —, ua czerwiec-lipies 191'75, na lipiec-sierpif| t 

p ah } nyeh 
na lipiec-sierpień 14650, olej rzepakowy loco 538%] 


Spiryt nign; 
10.000 litr procent Trallesa loso 36-60. p | miec 
Hamburg. Pszenica 190— do 202: —, LM | 
180— do 208—, południowo-rossyjskie 116— ii 
178—, olej rzepakowy 55'—, spirytus 27-20, | 
i 
Ig i 
Sprawozdanie tygodniowe lzby haff 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produkt pl 
we Lwowie, od 28 maja do 4 czerwca b. M kt 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 9-20 do 957 Mo 


żyto 8-10 do 8:30, tjęezmień browarny 7:35 Úf p Wody 
775, pastewny 6— do 6'25, owies 7— M in JCZe: 
7:50, hreczka 9'50 do 11:50, kukurudza zesalł) Powy 
roczna 6:50 do 6-75, nowa —-— do —=) Todów 
groch do gotowania 8:50 do 9-50, pastewu tę W 
6-50 do 8'25, fasola —*— do ——, bobik 6%] pakto: 
do T15, wyka 4:75 do 5-50, koniczyna 507] p i 
do 70-—, koniczyna szwedzka —-— do — | Buty 
anyż rossyjski 29'-— do 30:—, anyż płaski 26] 
do 27:—, kminek 20— do 21: -, rzepak “i 
mowy 9:50 do 10:25, rzepak letni —'— KA Cı 
——, nowy —-:— do -—'-—, Inianka 84 ta Poe; 
do 825, nasienie lniane 10:75 do 11 pvi 
chmiel nowy 107-— do125:—, nafta zwykła — hp tow 
do —--, salonowa —'— do —'—, wszys] ap pien 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentof-| y Ś0> 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcyjb) | (e; An 
50-35 do 50-50. RE 
| onko 


funtów): 
(OCZ 0 
mit  USTATNIA POCZTA 
nie tre”. j 
p, aja | 
owe L „„Najj. Pan powróci dzisiaj z Buda- 
Sh do Wiednia. 
j 
iP W przyszłym tygodniu przybędzie do 
7 aaia węgierski minister skarbu, dr. We- 
J 8, celem porozumienia się z P. Ministrem 
_ iii Bielinbachem, co do zmian, jakie okazu- 
ovit N potrzebne w przedłożeniach waluto- 
— goh | "PL 
o fiae lni W kołach parlamentarnych spodziewa- 
bik 650 ią się, że komisya walutowa ukończy 
onio -|z, 20 b. m. swe prace, poczem rozpo- 
NE 1 ok się obrady w pełnej Izbie, które prze- 
lo | igną się niezawodnie do połowy lipea. 
do e i ABBE 
rytu 
spiny Z Poznania piszą do Czasu: 
„ja »7 Górnego Szląska odbieramy bardzo 
handit "| edog » s s A: 
i „A re wiadomości. Socyalizm robi między 


5 macia fabryczną i górniczą zastraszające 
sł CARA Wszelkie powagi tracą tam na zna- 
y 8:50 0! sy lu. Panowie i inteligencya wyższa pod- 
postow | jA w znaczeniu społecznem , bo ro- 
m > 44 W nich upatruje wyzyskiwaczy, któ- 
«| też innoplemiennego robotnika tego nie- 
ii mdz i znęcają się nad nim materyalnie 
jg penie. z a A PE nie ma tam 
bowagi, co u nas, bo społecznie sympa- 
0 do 97, „le z posiadającą klasą, a językowo i po- 
B= 5 tj zmie występuje germanizująco. Najwię- 
a Tia powagi mają jeszcze między ludem tym 
Ma polskie, ale i one liczyć się muszą z 
1 m gogiecznemi aspiracyami tego zupełnie 
silip <zonego i sobie samemu poruczonego 
_g(30 ilu: Jeżeli tak dalej pójdzie jeszcze lat kil- 
550 scie, centrum, dotąd politycznie wszech- 
— Gi A kdne na Szląsku, straci połowę swych man- 
MOPS W, nie na rzecz Polaków, których podej- 
oae sYa o wielkopolską agitacyę, lecz na ko- 
ytus b% ŚĆ socyalistów *. 


p" 
+3 
„5 W 


4 
e ait k Wedle Dniew. Warszaw., ma być u- 
ec-siel, INE w Warszawie filia komitetu cen- 
Maca który powstanie w Petersburgu z 
œ Jatywy barona Hirscha i zacznie wkrótce 
Mowa się sprawami emigracyi Żydow- 
(el. Przepisy emigracyjne zostały już za- 
| rdzone przez komitet ministrów. 
iej,, Straż pograniczna komory wierzbołow- 
3360 |lej pochwyciła kilku mieszkańców guber- 
j- Suwalskiej i samarskiej, przekradających 
Tit przez granicę. Wychodźcy zeznali, że 
„dy z nich zapłacił w Wilnie agentowi 
do 144 m iSracyjnemu po rs. 20 za obietnicę od- 
do M qOWadzenia do Ejtkun za kordonem pru- 
M. Dalsze śledztwo wykryło istnienie w 


q ti 
wiecie wyłkowskim kantoru emigracyjne- 
W, na którego czele stał włościanin Lankis. 
JE „eniacze, przez niego kierowani, sprowa- 
Mi ku niemu wychodźeów zróżnych okolie 


tl. Pochwyconych emigrantów odesłano 


ke N miejsc pochodzenia, Lankisa zaś i wspól- 
rzesiekj SÓw uwięziono. 


Z Berlina potwierdza się wiadomość, 
h minister oświaty odbędzie podróż infor- 
weyjng po różnych prowincyach, między 
w gł emi i po W. Ks. Poznańskiem. Niemie- 
A N pisma szowinistyczne obawiając się, aby 
90) hó? ta nie przyniosła jakichś ulg dla Po- 

b ów w dziedzinie szkół, rozpisują się, ja- 
| 9 to znakomite postępy język niemiecki robi 


48 Joc polskich, tak, że obeenie potrzeba 


kko, aby w szkołach elementarnych ćwiczono 


E 
Hid NO w ustnej rozmowie. W tym celu za- 
ierpić WGE zakładać jak najwięcej szkół symul- 
145.50] z ych, mięszanych, by dzieci polskie zmu- 
0 o 


Ode były obcować i rozmawiać z dziećmi 
emieckiemi. 

Organ ks. Bismarcka Hamb. Nachr., 
| Stępuje znowu gwałtownie przeciw anti- 
| wa Jjskiej polityce rządu niemieckiego. Zda- 
DU bismarckowskiego organu, podniecają 
|iygacy i Francuzi nienawiść Rossyan ku 
py MEZA. Oprócz tego stara się Anglia, któ- 
| ld lnteresa na terytoryum azyatyekiem ko- 
maig z interesami Rossyi, podburzać rząd 
Ssyjski przeciw niemieckiemu. Dostateczne 
(Wody do wojny jednak nie istnieją, bo roz- 
 s%Tyczenie nadbałtyckich Niemeów i krzyki 
| Skanych żydów nie powinny narażać dwóch 


E 


aai 
ce rodów na straszne klęski wojenne. 
stew ma  Wydalony z Berlina panslawista, były 
> GØ Pdaktor Weselicki, wystosował pismo do 
50:4 "A Ztg., w którem odpiera czynione mu | 
4Ą tzuty prowadzenia antiniemieckiej agitacji. 
26:4 = 
jak í 


i Cesarz Wilhelm przybył wezoraj z Kiel 
4 Poezdamu. Car nadał pruskiemu sekre- 
| Tzowi stanu Marschallowi i generał - adju- 


A Atowi Wittichowi, order białego orła, 
zystłj „biemu Waldersee order Aleksandra New- 
ntowii „tego, a tajnemu radcy Lucanusowi order 


. Anny pierwszej klasy z brylantami. — 
“sarg Wilhelm udzielił również 
4onkom rossyjskiej ambasady i świty cara, 


X 


ordery 


5 
TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 10 czerwca. (Tel. pryw.) Po 
ożywionej rozprawie rada miejska uchwaliła 
wczoraj wieczorem wypuścić w dzierżawę 
przedsiębiorstwo teatralne w nowym teatrze 
miejskim, Za wnioskiem tym głosowało 81 rad- 
ców. Za prowadzeniem przedsiębiorstwa w 
zarządzie gminy oświadczyło się 8 głosów. 
Głosowanie było imienne. 


Wedle zapewnień dzienników peters- 
burskich, zdrowie ministra Wiszniegradzkiego 
szybko się poprawia i minister czuje się tak 
dobrze, że w tych dniach przybędzie do sto- 
licy, zkąd następnie uda się do Sztokholmu. 


Depesza z Bukaresztu stwierdza ogól- 
ną w Rumunii radość z zaręczyn następcy 
tronu ks. Ferdynanda z księżniczką Edyn- 
burską. Związek ten, z jednym z najprze- 
dniejszych domów królewskich, poczytują o- 
gólnie za rękojmię sojuszu moralnego z wiel- 
kiem państwem, któremu ta dynastya pa- 
nuje. Powszechnie w wypadku tym upa- 
trują zabezpieczenie przyszłości rumuńskiej. 
Wdzięczność dla królowej Wiktoryi angiel- 
skiej i dla króla Karola, który w tak mą- 
dry sposób potrafił utrwalić dynastyę swoją 
w Rumunii, objawia się gromadnemi owa- 
cyami całego kraju. 


budapeszt, 10 czerwca. Na wieczorze 
u Dworu znajdowali się wszyscy bawiący tu 
Najd. Areyksiążęta i Arcyksiężne, Ministro- 
wie wspólni , austryaccy i węgierscy, oraz 
ciało dyplomatyczne. Ambasador angielski 
Paget, usprawiedliwił swoją nieobecność sła- 
bością. Dalej byli obeeni na tym wieczorze: 
Członkowie parlamentu, naczelnicy władz cy- 
wilnych i wojskowych, dostojnicy dworscy i 
państwowi, szlachta , wreszcie liezny zastęp 
dam. 

Najj. Pan przyjął ciało dyplomatyczne, 
a następnie polecił przedstawić sobie wiele 
pań. Zaszczycił też wiele osób przemówie- 
niem, poczem roznoszono herbatę. 

W świetnem tem przyjęciu dworskiem 
brało udział około 1500 osób. 


Wiedeń, 10 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby poselskiej, deputowany 
Gross i towarzysze wnieśli interpelacyę do 
całego Ministerstwa, z zapytaniem: czy by- 
łoby skłonne w możliwie najkrótszym czasie 
ogłosić autentyczny obraz powstania i prze- 
biegu katastrofy, oraz akcyi ratunkowej 
w Przibramie; dalej, ezy byłoby skłonne 
przesłać bezzwłocznie zarządom wszelkich 
kopalń polecenie, ażeby dokładnie zbadały 
na nowo i ewentualnie uzupełniły jak nale- 
ży urządzenia, mające na celu bezpieczeń- 
stwo kopalń i akcyę ratunkową na wypadek 
nieszczęścia. 


Wiedeń, 10 czerwca. Komisya walu- 
towa ukończyła wczoraj na dwóch kilkogo- 
dzinaych posiedzeniach rozprawę ogólną nad 
przedłożeniami walutowemi i uchwaliła przejść 
do rozprawy szczegółowej. Przyszłe posiedze- 
nie komisyi odbędzie się w sobotę. 


Program zapowiedzianej na 29 sier- 
pnia, międzynarodowej konferencyi pokojo- 
wej, która odbędzie się w Bernie szwajcar- 
skiem, obejmuje następujące punkta: Mię- 
dzynarodowy sąd rozjemczy ; przyjęcie klau- 
zuli rozjemcezej w układach handlowych; 
wniosek Pandolfiego celem utworzenia fede- 
racyi pokojowej mocarstw europejskich. Or- 
ganizacya stałego biura centralnego i gene- 
ralnego sekretaryatu; ostateczna organiza- 
cya blura międzynarodowej konferencji. 


Dzienniki belgradzkie twierdzą, że rząd 
rossyjski postanowił zaprzestać materyalne- 
go i moralnego popierania emigrantów buł- 
garskich, a to w skutek tego, że komisarz 
Pucała w Odesie przesłał do Petersburga 
bardzo niekorzystne sprawozdanie o zacho- 
waniu się tych wychodźeów. Wiadomość ta 
wszakże potrzebuje potwierdzenia. 


Z Paryża donoszą, iż prezydent Carnot 
wracając dnia 7 w nocy do Paryża, był na 
dworcu kolei Wschodniej przedmiotem wiel- 
kich owacyj ze strony kilkutysięcznych tłu- 
mów. Wołano: Niech żyje Carnot! niech 
żyje Rossya! 

W. ks. Konstanty zwiedził w Dom Re- 
my mieszkanie Joanny d'Arce. 

Dzienniki francuskie mniej więcej zgo- 
dnie komentują zbieg odwiedzin w. księcia 
w Nancy ze,spotkaniem cesarzów w Kiel. Pi- 
szą one, że położenie nie zmieniło się wcale. 
Zjazd w Kiel jest aktem grzeczności, odwie- 
dziny w Nancy aktem serdeczności. 

Siècle pisze: Rząd rossyjski chciał, w 
tej samej chwili, kiedy car bawił w Kiel, 
okazać, że przyjaźń jego-dla Francyi pozo- 
stała niezmienną i stosunki obu państw jak 
dawniej serdeczne, jakkolwiek car wystawio- 
ny jest teraz na „kokieteryę ze strony Nie- 
miec. 

Autorité zaznacza, że uścisk dłoni w. 
ks. Konstantego w Nancy obudza nowe na 
dzieje w piersiach Alzatczyków i Lotaryń- 
czyków, 

Radical wyraża się z rezerwą: Fran- 
cya musi liczyć tylko na siebie, bo Rossya 
jest grzeczną i dla Niemiec i dla Francji. 


Wiedeń, 10go czerwca. (Tel. pryw.) 
Przeciwko rozpoczęciu rozprawy specyalnej 
nad przedłożeniami walutowemi głosowali 
wczoraj deput. konserwatywni Ebenhoch i 
Hayden, oraz antisemita Jax; Młodoczesi : 
Lang i Kaizl, niemiecko-liberalny Neuwirth, 
narodowo-niemiecki Fuss. Wstrzymali się od 
głosowania: konserwatywny baron Morey, 
tudzież Kozłowski i Piniński; nieobeeni byli 
Młodoczesi Eym i Kramarz. 


Wiedeń, 10 czerwca. Komitet central- 
ny powodziowy ogłosił się nieustającym. 
Tamy ochronne w około Wiednia znajdują 
się w dobrym stanie. Według ostatnich do- 
niesień z górnego biegu Dunaju i jego 
dopływów, należy w Wiedniu oczekiwać 
dalszego znacznego przyboru wody. 


Linz, 10 czerwca. Wylew rzeki Traun 
spowodował znaczną powódź. Dziś woda 
opadać zaczyna powoli. 


Warszawa, 10 czerwca. (Tel. pryw.) 
Car ma tutaj przybyć na manewry letnie. 


Berlin , 10 czerwca. Nordd. Allg. Zig. 
donosi: Car natychmiast po przybyciu do 
Kopenhagi, wyraził cesarzowi telegraficznie, 
w serdecznych słowach podziękowanie za 
świetne przyjacielskie przyjęcie, oraz zado- 
wolenie swoje z pobytu w Kiel. 

Karlsruhe, 10 czerwca. Królestwo 
wiirtemberscy przybyli tu wczoraj, powitani 
uroczyście. 

Kolonia, 10 czerwca. Köln. Zig. do- 
nosi rzekomo ze źródła zupełnie wiarogo- 
dnego, iż car wcale niedwuznacznie oświad- 
czył w Kiel, żeani mu przez myśl nie przej- 
dzie wspierać Francyę, gdyby podniosła 
w obec Niemiec kwestyę alzaeko-lotaryńską, 


Paryż, 10 czerwca. Wbrew wszelkim 
innym twierdzeniom donoszą półurzędownie, 
że dep. Flourens nie otrzymał ani ze strony 
rządu francuskiego, ani rossyjskiego, wska- 
zówki co do podróży w. księcia Konstantego 
do Nancy. 


| Międzynarodowy kongres angielskich 
| robotników górniczych uchwalił rezolucyę, 
| według której robotnicy powinni mieć pra- 
| wo mianowania inspektorów górniczych, pod- 
| czas gdy państwo wypłacałoby im pensyę. 


Drogą na Pireus odbiera Daily News 
| doniesienie z Armenii, że w powiecie Musz 
| wybuchł groźny bunt. Wysłane przeciw po- 
;wstańcom wojsko tureckie zostało pobite. 
| Bunt się rozszerza. Dalsze wiadomości nie 
| nadchodzą, gdyż komunikacya pocztowa i 
telegraficzna została przerwana. 


| Wypadki w Ugandzie zajmują bardzo 
żywo całą prasę europejską. Zewsząd nad- 
| ; A s 

„chodzą wiadomości o okrucieństwach speł- 
|nianych na katolikach przez mahometan i 
| protestantów. Wypędzono ich z kraju około 
50.000, spaliwszy przedtem ich domy i zra- 
|bowawszy mienie; kilka tysięcy kobiet i 
| dzieci sprzedano w niewolę do Sudanu; trzy- 
|dzieście kaplic i kościołów katolickich zró- 
wnano z ziemią, między niemi wspaniałą 
świątynię w stolicy kraju. 

Tymczasem rokowania dyplomatyczne 
| przewiekają się w nieskończoność, gdyż rząd 
angielski oświadczył, że przedewszystkiem 
musi zasięgnąć informacyj od” Towarzystwa 
wschodnio-afrykańskiego, które znów weale 
się nie spieszy z podaniem raportu, oba- 
|wiając się następstw postępowania swoich 
| agentów. 


Petersburg, 10 czerwca. Goniec urzę- 
dowy ogłasza komunikat, według którego 
stan nawiedzonych klęską głodową guber- 
nij obeenie jest pomyślniejszy, dzięki użyciu 
150 milionów rubli z funduszu pomocy. 

Minister spraw wewnętrznych zarzą- 
dził rewizyę regulaminu dla zaopatrzenia 
ludności w żywność. 


Wiedeń, 10 czerwca. Stan banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 7 czerwca: banknoty 
w obiegu 401,701.000 złr. (e 8,492.000 złr. 
więcej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 


kruszcowy 245,315.000 zł. (o 375.000 zł. więcej; 


i portfel 144,973 000 


| zł. (o 2,020.000 zł. 


więcej); lombard 23,386.000 zł. (o 113.000 
zł. więcej); zapas w banknotach 49,298.000 
złr., o 2,463.000 zł, mniej). 


Tełegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 10 czerwca 1892 godzina 10, 
minut 80. Akcya kredytowe 320'62 Akcye kolei 
państwowej 30625, Akcye tytoniowe 177—, 
Anglo wustryackie 155' --, Unionbank 248*75, Ko- 
lei Karola Ludwika —*--, Południowa 99:50, 
Renta papierowa —*—, 5-pre. galic. hipoteczne 
obligacye Banku ta krajów koronnych ——, 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni. 
zacyjne —*—, do —*—, 4!/, pre. listy zastaw 
wne banku krajowego 98:50, 4!/,-pre. pożycy= 
ka krajowa z roku 1888 —'—, Napoleondor 
—'—, Bubel papierowy —'—, 4-pro, wẹ- 
gierska renta złota —— za 100 marek 5852, 
Usposobieni+ bardzo silne. 

Wiedeń, 10 czerwca 1892 r., godz. 1, 
minut 85. Akcye kredytowe 320:62, Alp. 
Tow. górnicze 67:30, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 362425, Akcye anglo- austryackie 
15875, Akcye banku Union 249'—, Akcye 
kolei Karola Ludwika 215:—, Akcye kolei 
Północnej 298:50, Akcye kolei Południowej 
100:25, Losy tureckie 45:10, Akcye kolei pań- 
stwowej 306 75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 24425 Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197:—, Wiedeńskie losy 
komunalne 159:—, Akcye tytoniowe 177-75, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 105*—, 
Akcye kolei Elbetal 23850, Akcye banku dla 
krajów koronnych 2320:70, 4-pre. węgierska 
renta złota 11055, Akcye banku związko- 
wego 11675 Rubel papierowy 1:24:75, Wę 
gierska renta papierowa 100'75. Usposobienie 
spokojne. 

Wiedeń, 9 czerwca 1891 r. godz. 4 
minut 35. Akcye kredytowe —'—, Anglo 
austryackie —'-— Akcye banku dla krajów 


koronnych —'—, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka —'--, Południowa —'—, Renta papiero- 
wa —'—, Galicyjskie listy zastawńe 5-procen- 
towe —'—, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 5 pr. pre. —*—, Galicyjski bank rusty- 
kalny —'- , Losy z roku 1888 —*—, Napo- 
leondor —-. --, Rubel papierowy --*—, za 100 
marek —'—, Usposobienie --, 


Telegramy zbożowe z dnia 9 czerwca 
1892 r. Wiedeń: okowita per 10.000 litr 
procent 17:25 do 17:50 uł. Budapeszt. - 
Pszenica na wiosnę 872 do 875 x 
Berlin: Pszenica (na paźdz.-listop.) 188: — 
do —*— zł, żyto —*— do —*— ul, spiry 
tus 387— sł. Paryż: mąka na miesiąc bieżący 
5480 —— fr. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowieeki 


zaproszenie do przedpłaty, 

Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi za drugie ówierćrocze, w miej- 
seu 3 złr,, pocztą 4 złr.; za mie- 
siąc kwiecień: w miejscu 1 złr., po- 
cztą 1 złr. 35 et. Z „Przewodni- 
kiem“ za drugie ówierćrocze w miej- 
seu 3 złr. 75 et, pocztą 4 złr, 
45 et.; za miesiąc kwiecień: w miej- 
scu 1 złr. 30 ct., pocztą 1 złr. 65 
et. Prenumeratę przyjmuje się tylko 
od 1 lub 16 każdego miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu pro 
simy 2 wezesne nadsyłanie prenume- 
raty. 


Na podstawie umowy, zawartej g re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Lu- 
strowanego  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
cięime to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ślustracyjnego, po cenie snacznie gni- 
żonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1892 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany“, po 
następującej cenie : 


KOŁWOWIJ: mamo * * 84 % 
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RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH. 
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Licytacye. 


L. 34698 (3316 8—3) 

W celu zabezpieczenia dostawy szutru 
dla utrzymania gościńców państwowych w 
stryjskim okręgu budowniczym w latach 
1898, 1894 i 1895 odbędzie się dnia 23 
czerwca 1892 w c. k. Starostwie w Stryju 
rozprawa licytacyjna przez składanie pisem- 
nych ofert. 

Dostawa na rok 1898 wynosi: 

dla traktu stryjskiego 6804 m. sześc. 
szutru w kwocie fiskalnej 10818 zł. "59/4 ct. 

dla traktu podbeskidzkiego 3995 m 
sześć. szutru w kwocie fiskalnej 6669 zł. 40 et. 

Bliższe warunki, tyczące się tego przed- 
giąbiorsbwa, jakoteż przestrzeni na które szu- 
ter dostarczony być ma, oraz ilość tegoż 
przejrzane być mogą w wymienionem ce. k. 
Starostwie w godzinach urzędowych, gdzie 
tabże w oznaczonym wyżej terminie, naj- 
później do godziny 12 w południe, podane 
być mają oferty zaopatrzone marką stemplo- 
wą na 50 ct. i w 5 procentowe wadyum z 
wymienieniem cen zaofiarowanych nietylko 
cyframi ale także i literami za jeden metr 
sześc. z każdego łomu lub szutrowiska. 

Zastrzega się najwyrażniej, że dostawa 
w ten sposób przeprowadzoną być ma, że do 
końca stycznia dostarczyć należy 6/10 części 
w każdym kilometrze, zaś do 30 czerwca 
każdego roku dostawa w zupełności ma być 
ukończoną. 

Oferty mają opiewać na pojedyńcze w 
wykazie poszczególnione łomy lub szutrowi- 
ska, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi w 
każdym razie według poszczególnych łomów 
lub szutrowisk, względnie przestrzeni goś- 
cińców z tychże zaopatrywanych, i mają być 
sporządzone na urzędowych blankietach, któ- 
re zgłaszającym się stronom przez c. K. Sta- 
rostwo bezpłatnie wydane będą. 


Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 244.— 24450 


Wszelkie oferty niesporządzone na blan- 
kietach urzędowych, lub zawierające jakie- 
kolwiek dopiski, jako nieważne będą przez 
komisyę lieytacyjną oferentom zwrócone, a 
nie podane w terminie nie będą uwzglę- 


;, dnione. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 29 maja 1692. 


L. 564 (3294 3—3) 
W dniach I lipca i 12 sierpnia 1892 
każdym razem o godzinia 10 rano odbędzie 
się celem ściągmęcia wierzytelności Otylii 
Moriek w 1000 zł. publiczna lieytacya real- 
ności nr. 85 w Janowicach wyk. bip. l. 35 
objętej Antoniego i Zofli Rosnerów własnej 
Cenę wywołania stanowi kwota 2520 
A. W. 
Wadyum 252 uł. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. Sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
| wid jest adwokat tutejszy dr. Aron 
sohn. 


złr. 


C. k. Sąd powiatowy 
Biała dnia 23 marca 1892. 
L. 2237 (3279 3—3) 
W tutejszym sądzie odbędzie sią za 
wsze o godz: 10 rano dnia 5 lipca 1892 tyl- 
ko za lub powyżej ceny szacunkowej zaś 
dnia 5 sierpnia 1692 i poniżej takowej licy- 
tacya, 1) realności wyk. hip. 1276 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Hańkowce o- 
bjętej spadkobierców śp Dmytra Semeniuka 
własnej, 2) realności wyk, hip. l. 1451 tej 
samej gminy Wasyla Szynkaruka własnej, 
3) realności wyk. hip. 1. 1781 tej samej gm. 
Wasyla Drogałyka Mikołaja własnej, 4) re- 
alności wyk. hip. l. 1802 tej samej gminy 
Metodego Gawruluka własnej na rzecz Dawi- 
da Rosenhecka pto 120 zł. wa. zpn. 
Cena wywołania realności ad 1) 180 


Tow. żegl. par. na Dunaju e 100 zł, m. k, 1 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . . 


zł wa., realności ad 2) 165] zł. wa., real- 
ności ad 3) 50 zł., realności ad 4) 50 zł. 

Wadyum L0 pre. ceny szacunkowej, 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adw. dr. SŚchaefera w SŚniatynie. 

Sniatyn, 11 maja 1892. 


L. 1115 (3319 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
podaje do wiadomości, że w dniach 5 lipca 
i 2 sierpnia 1892 każdym razem o godzinie 
10 rano, celem ściągnięcia kwoty 27 zł. 70 
i 16 rat po 120 zł. zpn. na rzecz galic. Za- 
kładu kredytowego ziemsk'ego w likwidacji, 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności wierzytelności 
za hipotekę służących w Bogdanówce poło- 
żonych, a w szczególności ciała hipotecznego 
wyk. hip. 1. 111 tejże gminy objętego, Este- 
ry Dick własnego, ciała hip. objętego, wyk. 
hip. l. 508 tej samej gminy w jednej poło- 
wie Estery Dick a w drugiej połowie Adolfa re- 
cte Aby Griinhauta syna Szymona własnej i 
ciała hip. objętego wyk. hip. 1. 670 tej sa- 
mej gminy Iwana Penczarskiego syna Hrycia 
własnego i ciała hipotecznego objętego wyk. 
hip. 1. 671 tej samej gminy Semena Pen- 
czarskiego syna Hrycia własnego. 

Licytacya każdej z tych nieruchomości 
odbędzie się osobno. 

Cena wywołania wynosi: 

dla realności wykaz hip. 111, kwotę 
3000 zł. 

dla realności wykaz hip. 508, kwotę 
200 zł. 

dla realności wykaz hip. 670, kwotę 
19 uł. 

dla renlności wykaz hip. 671, kwotę 

75 zł., to jest wartość tychże realności przy 


100 marek niemieckich. 


udzieleniu pożyczki przyjęta. 
Wadyum ustanowiono na 10 pre. CH 
wywołania, a więc kwoty 300 zł., 20 zł» 
zł. 50 ct i 7 zł. 50 et. R 
Sprzedaż nastąpi na pierwszym tor™ 
nie licytacyjnym tylko za cenę wywoław.j 
lub powyżej takowej, na drugim termiwJ 
zaś także niżej takowej, jednak nie ni] 
1/3 części ceny wywołania. 
Kurator niewiadomych wierzycieli 5 | 
potecznych Nemezyusz Mayer w Nowemsi 
Wyciągi hipoteczne. protokoły opisati 
przynależności i bliższe warunki licytacji 
przejrzeć można w tus. registraturze. 
Nowesioło, 10 marca 1892. 


L 8565 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg- 
Tarnowie podaje do wiadomości, że ne 
spokojenie wierzytelności galicyjskiego 
kładu kredytowego ziemskiego w likwids 
we Lwowie, a to 8 rat po 25 zł. z nale” 
tościami dodatkowymi dozwoloną zost 
sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 60 2] 
gr. Zawada objętej do Michała Łabny ne] 
ŻĄCA. 

Sprzedaż odbędzie się przez licyta 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch t% 
minach a to dnia 6 lipca i 5 sierpnia 187] 
każdym razem o godzinie 10 przed 
dniem. | 
Cenę wywołania stanowić będzie WE | 
tość szacunkowa 1500 zł. poniżej której , 
terminie pierwszym realność sprzedaną ” 
będzie. A 4 

W drugim terminie nastąpi sprzed” 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. | 

Wadyum przy licytacyi złożyć się 2% 
jące wynosi 150 zł. i 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny , 
akt szacunkowy przejrzeć można w regist 
turze sądu powiatowego miej. deleg. 

Tarnów, 20 maja 1892. 
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L. 2292 (8138 1—3) 

W dniach 18 lipca i 16 sierpnia 1892 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzoną zostąnie w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż połowy realności whl 
356 i 1/6 części realności whl. 357 ks. gr. 
gm. kat. Radomyśl objętych dłużnika Józefa 
Ńilbermanna własnych, celem zaspokojenia 
pretensyi Jakóba Honiga 78 zł. wa. zpn. 
Cena szacunkowa wynosi 263 zł. 
Wadyum 27 zł. wa. | 
Akt oszacowania, wyciągi hipoteczne i 
warunki lieytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze. 

O tem zawiadamia się niewiadomego 
Z miejsca pobytu egzekuta Józefa Silberman- 
na, i że uchwałę licytacyjną doręczono usta- 
Rowionemu dla niego kuratorowi p. adw. dr. 
Szancerowi w Tarnowie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony p. Władysław Kra- 
Sicki e. k. notaryusz w Radomyślu. 

C. k. Sąd powiatowy 

Radomyśl, dnia 10 maja 1892. 


(3187 1—3) 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku- 
cyjną sprzedaż a) całej realności pod nr. 17 
W Bulowicach położonej lwh. 1% objętej, b) 
połowy, realności lwh. 386 w Bulowicach i 
2/8 części realności lwh. 387 w Bulowicach 
Franciszka Zajączka własnych na pokrycie 
pretensyi Alojzego Singera w kwocie 20 zł. 
8 et. zpn. w sądzie w dwóch terminach w 
dniach 13 lipca 1892 i 16 sierpnia 1892 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

Na drugim terminie niżej ceny wywo- 
łania, co do realności: ad a) 2618 zł. 871, 
et., ad b) 77 zł. 377, ct, ad e) 1L zł. 18*, 
ct. aw. 

Wadyum ad a) 261 zł. 89 ct, ad b) 
zł. 74 ct., ad c) 1 zł. 18 ct. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzycie- 
li i interesowanych ustanowiono p. Juljana 
porna c. k. notaryusza w Kętach. 

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
Warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć. 

Kęty, dnia 13 maja 1892. 


L. 1255 (3359 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Ine- 
Ta Sommermana w kwocie 200 zł. zpn. od- 
ędzie się w c. k. Sądzie powiatowym w 
Czortkowie egzekucyjna sprzedaż realności 
wykazem hipotecznym 1. 457 księgi grunto- 
wej gminy kat. Ułaszkowce objętej dłużni- 
ka Leiby Wachtera względnie tegoż masy 
eżąrej własnej dnia 30 czerwcaj 1892 za 
powyżej ceny wywołania a dnia 4 sierpnia 
1892 nawet poniżej takowej zawsze o godzi- 
nie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa powyższej realności,w kwocie 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 
A Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
l akt oszacowania przejrzeć można w tusą- 
owej registraturze. 
j O tem uwiadamia nieznanych z życia 
i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich 
którzyby po dniu 9 grudnia 1891 jako dniu 
Wydania wyciągu hipotecznego prawa rze- 
czowe na whl. 457 w Ułaszkowcach obję- 
tej nabyli, lub którymby uchwała licytacyj- 
ha lub późniejsza z jakiegokolwiekbądź po- 
wodu doręczoną nie została niniejszym edyk- 
tem tudzież do rąk ustanowionego dlaj nich 
kuratora adw. dr. Lewandowskiego w Czort 
owie. 

Czortków, 4 kwietnia 1892 


L. 775 (8364 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Slemieniu po- 
daje do publicznej wiadomości, że celem ża- 
Spokojenia wierzytelności Józefa Płonki ze 
Slemienia w sumie 31 rubli 45 kopijek zpn 
bdbędzie się w dniach 4 lipca I 4 sierpnia 
1892 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem w gmachu sądowym  egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod NC. 352 w 
Suchej to jest całej posiadłości wh. 683 1,8 
Części posiadłości wh. 684 5/60 części posla- 
dłości, wh. 695 połowy posiadłości, wh. 63 
ks, gr. gminy kat. Sucha, dłużnika Wojcie- 
cha Bueały własnej. 

Cena wywołania 360 zł. 

Wadyum 38 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny leżą do przejrzenia w regi- 
straturze sądowej. 

Słemień, dnia 22 marca 1892. 


L 1573 (3165 1—3) 
W pilzneńskim c. k. Sądzie powiato- 
wym odbędzie się dnia 18 lipca 1892 i dnia 
2% sierpnia 1892 zawsze o godzinie 10 z ra- 
na epzekucyjna sprzedaż publiczna realności 
lwh. 382 księgi gruntowej gminy Lubczy 
objętej dłużników Jukóba i Tekli Warzechów 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności 
W resztującej kwocie 16 zł. 87 ct. wa. zpn. 
©. k. Prokuratoryi Skarbu we Lwowie imie- 
niem fundacyi stypendyjnej Leona Boznań- 
skiego od Jakóba i Tekli Warzochów się na- 
8żącej. i 

Realność ta na pierwszym termie! tyl- 

0 za cenę szacunkową lub wyżej takowej, 


9 | rych terminach 


~J 


zaś na drugim terminie także niżej ceny 
szącunkowej sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 955 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
nionej realności przejrzeć można w tut. sąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu, jakoteż dla późniejszych wierzycieli 
tej realności ustanawia się kuratorem dr. 
Tomasza Kondzielskiego adwokata w Pilznie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pilzno, dnia 9 kwietnia 1892. 


L. 1797 (2874 1—3) 

Sąd powiatowy w Zatorze ogłasza, że 
celem zaspokojenia wierzytelności kasy Osz- 
czędności w Wadowicach 467 zł. 50 ct. aw. 
rozpisaną została egzekucyjna licytacya re- 
alności lwh. 16, 597, 711 gminy Przeciszów 
na dzień 18 lipca i na dzień 28 sierpnia 
1892 o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania pierwszej realności 
7818 zł. 41 ct., drugiej 608 zł. 31 ct., trze- 
ciej 340 zł. 

Wadyum I) 782 zł., II) 60 zł, III) 
34 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został dr. Biegański w Zatorze. 

Zator, 8 marca 1892. 


L. 7760 (3281 1-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniezu prze- 
prowadzi dnia 13 lipca 1892 i dnia 17 sier- 
pnia 1892 przymusową sprzedaż realności 
lwh. 574 w Wiśniczu nowym objętej dłu- 
¿nika Leizora Miinzera własnej na rzecz Ry- 
fki Miinzer pto 200 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 560 zł. aw. 

Wadyum 56 zł. 

Reszta warunków do przejrzenia w re- 


gistraturze. 
Wiśnicz dnia 15 marca 1792. 
L. 2858 (2839 1—3) 


C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po 
daje niniejszem do wiadomości, iż celem 
ściągnięcia pretensyi Eliasza Friedmana prze- 
ciw Jencie Pion w kwocie 159 zł. aw. zpn. 
na dniu 18 lipca 1892 o godzinie 10 przed 
poł. odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowy publiczny przetarg wierzytelności 
Jenty Pion w kwocie 600 zł. zpn. zaintabu- 
lowanej w stanie biernym połowy realności 
wyk. hip. 789 ks. gr. miasta Złoczowa obję 
tej Szulima Fiedmana własnej z tem iż ce- 
nę wywołania stanowi kwota 600 zł., porę- 
czne wynosi 120 zł. aw., i że wierzytelność 
ta na tym terminie takżefniżej ceny szacunko- 
wej sprzedaną zostanie. 

Bliższe warunki przetargu jakoteż wy- 
ciąg hipoteczny wolno przeglądnąć w regi- 
straturze. 

O tem zawiadamiamy strony intereso- 
wane, zaś wierzycieli hipotecznych sprzedać 
się mającej wierzytelności, którzy po 11 li- 
pca 1891 nabyli prawa rzeczowe do sprze- 
dać się mającej sumy, lub którymby uchwa» 
ła licytacyjna lub późniejsze w tej sprawie 
zapaść mające uchwały doręczone być nie 
mogły na ręce kuratora adw. dr. Billeta z 
podstawieniem adw. dr. Kołaczkowskiego. 

Złoczów, 30 kwietnia 1892. 


L. 6378 (2996 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu znie- 
sienia współwłasności odbędzie się dnia 18 
lipca i 24 sierpnia 1892 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przymusowa li- 
cytacya do Liebe Roth, Chaima Roth, Chai- 
ma Schillera, Racheli lei Urich, jako pra- 
wonabywczyni Machli Schrenzeł, Beili Pa- 
pier zamężnej Wittels, względnie spadko- 
bierców tejże, Ettel Wittels zam. Fliesser, 
Mechla Wittels i Frimety Wittels zam. 
Stahl, dalej spadkobierców Samsona Abele 
Papier jakoto, Ozyasza Mechla Papier, Ozera 
Papier i Racheli Papier wedle wyk. hip. 1. 
28 III. dz. m. Lwowa należącej realności ; 
pod 1. 463/, we Lwowie położonej, na któ. | 
realność ta na 
tylko wyżej ceny wywołania 9000 zł. lub 
przynajmniej za tę cenę, a na drugim na- 
wet niżej ceny wywołania £000 zł. sprzeda- 
ną zostanie, że jako wadyura kwota 900 zł. 
złozoną być ma, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przejrz ć 
lub odpisać wolno, nareszcie że dla nieobe- 
cnych wierzycieli, tudzież dla wierzycieli 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabular- 
nego to jest po dniu 15 grudnia 1891 rze- 
czowe prawa na wspomnianej realności na- 
byli, lub którymby uchwały sądowe niniej- 
szej sprawy sgzekucyjnej dotyczące z jakie- 
gokolwiek powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat dr. Rares kuratorem, a jego zastę- 
pea adw. dr. Weiss mianoweny został. 

We Lwowie, dnia 2 kwietnia 1892. 


L. 2904 (3314 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
ności 100 zł. a. w. z pn. odbędzie się na 
rzecz masy spadkowej Magdaleny Opyrcha 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż po- 
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pierwszym | L. 986 


siadłości wyk. hip. 1. 39 i połowy posiadło- 
ści lwh. 280 gminy Przytkowice objętych 
dłużnika Karola Jaskóły własnych w dwóch 
terminach mianowicie dnia 18 czerwca i 
dnia 16 lipca 1892 każdym razem o 10 
rano. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa* 
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adwokat dr. Brosiewicz w 
Kalwaryi. 

Wadyum wynosi dla pierwszej realno- 
ści 15 zł, 30 ct. a w., dla drugiej 5 zł. aw. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Kalwarya, 22 kwietnia 1892. 


L. 147/641 (3315 2—3 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku | 
w sprawie Jakóba Limberger przeciw Maryi 
Kotowicz pto 50 zł. a. w. z pn. i w sprawie 
Pauliny Knappe przeciw tej samej pto 38 
zł. 21 ct. aw. zpn. przedsięweżmie przymu- 
sową publiczną sprzedaż realności wyk. hip. 
1l. 330 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Burkanów objętej Maryi Kotowicz własnej w 
dniach 1 lipca i 4 sierpnia 1892 każdym 
razem o 10 godzinie przedpołudniem w za- 
budowaniu sądowym. 

Cena wywołania 2275 zł. aw. 

Wadyum 22% zł. aw. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, dnia 28 marca 1892. 


L. 15896 (3245 2--8) | 

Krakowski Sąd delegowany miejski o- | 
głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Gabryela Rosenzweiga w kwocie 500 zł. w. 
a. z pa. odbędzie się w gmachu sądowym w | 
dmiachz12 lipca i 9 sierpnia 1892 każdym | 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna licy- | 
tacya realności lk. 80 w Zwierzyńcu Zofii 
Plichta własnej. 

Cena wywołania 520 zł. 

Wadyum 52 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć mozna w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie- į 
wiadomych jest adw. dr. Bronisław Guńkie- | 
wicz z substytucyą adw. dr. Adama bar. Le- 
wartowskiego obaj z Krakowa. 

Kraków, 27 kwietnia 1892. 


L. 1401 (3295 2—3) | 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 5 lipca 1892 powyżej ce- | 

ny szacunkowej, 

nawet poniżej takowej, 

L 1177, 


licytacya realności | 


hanego w kwocie 100 zł. wa. zpn. a to dnia 
5 lipca i 2 sierpnia 1892 każdym razem o 
godz. 10 rano, mianowicie na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej, na drugim zaś i poniźej takowej. 

Co do połowy realności wyk. hip. 1. 
394 gminy Dobromirka wynosi cena wywo- 
łania 680 zł. aw. 

Wadyum 68 zł. 

Cena wywołania co do realności wyk. 
hip. 1. 36 gminy Huszczanka wynosi 702 
zł. 22 ct. aw. 

Wadyum 70 zł. 22 ct. aw. 

Licytacya każdej z tych nieruchomości 
odbędzie się osobno. 

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania; można w tusąd. 


) | registraturze przejrzeć. 


Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytacyjna przed terminem z jakiegobądźł po- 
wodu doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 22 listopada 1888 względnie‘ 16 maja 
1889 do tabuli weszli, ustanawia się kurato- 
p. Stanisława Dembowskiego w Nowemsiole 
i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem zawiadamia, 

Nowesioło, 5 marca 1892. 


L. 3838 (3298 2—38) 

W dniach 6 lipca i 6 sierpnia 1892 o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż re- 
alności pod lk, 21 w Bieśniku położonej, we- 
dle whl. 21 ks gr. gm. Bieśnik Katarzyny 
z Budzynów Ulaneckiej własnej, na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie- 
go w likwidacyi we Lwowie o 300 zł. zpn. 

Cena wywołania 3810 zł. 

Wadyum 331 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 


registraturze tutejszej. 


Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono p. dr. Stanisława Bartman- 


na c. k. notaryusza we Wojniczu. 


Wojnicz, dnia 31 maja 1892. 


L. 11421 (3311 2—3) 
W dniach 8 lipca 1892 i 12 sierpnia 


1892 każdym razem o godzinie 10 rano od: * 
będzie się celem ściągnięcia wierzytelności 

Macieja Homy w kwocie 15 zł. 40 et. 
bliczna licytacya połowy realności lwh. 122 


pu- 


objętej w Hałenowie połozonej. 
Cenę wywołania stanowi kwota 1120 zł. 
Wadyum 112 zł. 
Resztę warunków przejrzeć możua w 


zaś dnia 9 sierpnia 1892 į tutejszym sądzie. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


według wyk. hip. 1. 972 gminy; ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Sa- 


Bursztyn Leji Schuller, względnie tejże le- | muel Reich. 


żącej masy spadkowej własnej, na rzecz OQ- | 
zyasza Honnera pto 138 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i! 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re-| 
gistraturze. | 

Dla wierzycieli hip. ustanawia się WE | 
ratorem e. k. notaryusza p. Franciszka Bu- 
rzyńskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bursztyn, dnia 18 kwietnia 1892. 


L. 1614 (3276 2—3) | 


C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, dnia 2 marca 1892. 


L 1724 f (3046 2—83) 

Sad powiatowy w Zabnie ogłasza, iż 
celem zaspokojenia należytości Heleny Py- 
tlowej w ilości 120 zł. zpn. odbędzie się tu- 
taj dnia 18 lipca i 17 sierpnia 1892 o 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 71 
gminy Nieciecza objętej Zofii Kusiorowej 
własnej. 

Cena wywołania 2380 zł. 

Wadyum 238 zł. 

Kuratorem , niewiadomych wierzycieli 


Celem zaspokojenia wierzytelności Moj. | dr. Myciński w Żabnie. 


żesza Verstandiga w kwocie 23 zł. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 11 lipca i; 
11 sierpnia 1892 każdym razem o 10 godzi- ; 
nie rano publiczna licytacya 1/4 części ra- | 
alności pto 17%! w Sokołowie wykazem hi- 
potecznym ur. 1468 objętej tudzież połowy | 
realności Ilwh 1469 Jakóba Kuli własnych, ' 
Uena wywołania ad 1) 87 zł. 50 ct, ' 
ad 2) 50 zł. 
Wadyum 10 pre. ceny szacunkowej. | 
Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie przejrzeć można. 
C. k. Sąd powiatowy. ; 
Sokołów, dnia 15 marca 1892. ; 
| 
(3277 2—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Da- | 
niela Liebermana w kwocie 87 zł. 50 ct.: 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach : 
11 lipca 1892 i 11 sierpniu 1892 każdym; 
razem o 10 godzinie rano, publiczna licyta- ; 
cya połowy realności nr. 622/527 w Sokoło- ` 
wie wykazem hipotecznym nr. 1195 objętej ` 
Anny z Koziarzów Pielowej własnej. | 
Cena wywołania 135 zł. I 
Wadyum 13 zł. 50 et | 
Reszę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. A 
Č. k. Sąd powiatowy 
Sokołów, 15 marca 1892. 


L. 999 (3818 2) | 
C. k. Sąd powiatowy w. Nowemsiole 
podaje do publicznej wiadomości, że w tym 


Zabno, 26 marca 1892. 


Konkursa. 
L. 307 (3260 3—3) 


Przy e. k. Zakładzie rządowych ogierów 
w Drohowyżu jest miejsce na wachmi- 
strza służbowego (Dienstfihbrender Wacht- 
meister) władającego językiem polskiem, nie- 
mieckim lub ruskim do obsadzenia, ubie- 
gający się ma podanie swoje w którem uwi- 
docznionem być powinno, iż służy lub słu- 
żył przy jednym z pułków kawaleryi lub ar- 
tyleryi, najdalej do 10 lipca br. wprost do 
komendy przesłać albo też do oznaczonego 
terminu osobiście się zgłosić. 

Drohowyże. 3 czerwca 1893. 


L. 4897 „(8310 2—3) 

Magistrat miasta Kołomyi ogłasza ni- 
niejszem konkurs na posadę „adjunkta budo- 
wnietwa przy tutejszem magistracie z płacą 
roczną 600 zł., tudzież 20 pre. dodatkiem 
aktywalnym. | p” 

Kandydaci posiadający kwalifikacyę roz- 
porz. wys. Wydziału krajowego z dnia 29 
maja 1891 nr. 67 dz. ust. i rozp. kr. mogą 
wnieść podania swoje do dnia 80 czerwca 
1892 na ręce podpisanego burmistrza. 

Oprócz dowodów kwalifikacyi i zdrowia 
wykazać muszą kandydaci nieprzekroczony 
wiek 40 lat, tudzież znajomość obu języków 
krajowych i języka niemieckiego. 

Posada niniejsza nadaje się prowizory- 


że sądzie odbędzie się przymusowa publiczna | cznie, poczem po jednorocznej nienagannej 


sprzedaż połowy realności wyk. hip. 1. 394 
gminy kat. Dobromirka jakoteż całej real- 
ności wyk. hip. 1. 36 gminy kat. Huszczan- 
ka objętych dłużnika Dawida Heumana wła- 
snych na zaspokojenie pretensyi lizyka Ka- 


i odpowiedniej służbie stabilizacya na zaj- 
mowanej posadzie nastąpi. 
Z Magistratu miasta. 
Kołomyja, dnia 4 czerwca 1892. 
Burmistrz. 


L. 39582 (3317 3—8) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę zawodowego nauczyciela języka polskiego 
w ck. wyższej szkole przemysłowej w Kra- 
kowie obsadzić się mającą z początkiem ro- 
ku szkolnego 1892/3. i 

Do posady tej, która ewentualnie z po- 
czątkiem roku 1893 będzie przekształconą na 
posadę rzeczywistego nauczyciela, przywią- 
zana jest renumeracyą w rocznej kwocie Ty- 
siąca pięciuset (1500) zł.; po przekształceniu 
jej zaś na posadę rzeczywistego nauczyciela 
przywiązaną będzie do niej płaca roczna w 
kwocie Tysiąca dwustu (1200) złr. i dodatek 
aktywalny IX. klasy rangi w kwocie Trzystu 
(300) zł. rocznie. | 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrze- 
bne dokumenta kwalifikacyjne na ręce Dyrek- 
cyi ck. państwowej szkoły przemysłowej w 
Krakowie, a to bezpośrednio lub, jeśli pozo- 
stają w służbie publicznej za pośrednictwem 
swojej władzy przełożonej najdalej do 4 lipca 
892. 


[Z ck. Namiestnistwa 
Lwów, dnia 3 czerwca 1892. 


L. 821 (3302 2—8) 
Celera obsadzenia opróżnionej w skutek 
śmierci śp. Teofila Lewiekiego posady e. k. 
notaryusza w Sanoku ewentualnie innej w 
skutek przeniesienia opróżnić się mogącej 
rozpisuje się niniejszem konkurs. | 
Ubiegająoy się o tę posadę winni po- 
dania swe należycie udokumentowane za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej naj- 
później do dnia 80 czerwca 1892 do tutej- 
szej ek. Izby notaryalnej wnieść. 
Ck. Izbaj notaryalna Przemysko-Samborsko- 
Sanocka. 
Przemyśl, 1 czerwca 1892. 


L. 18990 (3284 3—8) 

W celu nadania miejsca utworzonego 
z fundacyi śp. Mikołaja Kiśliekiego w lwo- 
wskiem tzw. małem seminaryum ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Miejsce to przeznaczone jest dla mło- 
dzieży pochodzącej ze Lwowa i tylko w ta- 
kim razie, gdyby nie było odpowiedniego 
kandydata we Lwowie urodzonego, może je 
otrzymać uczeń gdzieindziej urodzony. 

Umieszczony w małem seminaryum 
młodzieniec przebywa w zakładzie tylko w 
ciągu roku szkolnego, w czasie zaś feryj le- 
tnich od 15 lipca do końca sierpnia obowią- 
zany jest utrzymywać się z własnych fundu- 
szów, nadto ponosi sam wszelkie taksy i o- 
płaty szkolne, jako też koszta sprawienia i 


utrzymania w dobrym stanie bielizny, obu-| 1 


wia i odzienia. 

Ubiegający się o to miejsce winni 
wnieść podania swoje do Wydziału krajowe- 
go najpóźniej do 16 lipca br. i załączyć me- 
trykę chrztu na dowód, że pochodzą z rodzi- 
ców prawego małżeństwa i znajdują się w 
wieku między 9tym a 18tym rokiem życia, 
świadectwo lekarskie na dowód, że posiadają 
zdrowy, od wszelkich wad organicznych wol- 
ny ustrój fizyczny, śwdaiectwo szkolne z u- 
kończonej z dobrym postępem przynajmniej 
4 klasy szkół początkowych , nakoniee świa- 
dectwo ubóstwa, tudzież rewers rodziców lub 
opiekunów, zawierający zobowiązanie do po- 
noszenia wspomnianych powyżej (w ustępie 
trzecim) wydatków. 

Prawo przedstawienia kandydatów na 
to miejsce służy reprezentacyi gminy miasta 
Lwowa. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 
Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 10 maja 1892. 


L. 722 (3366 1—38) 
Rozpisuje się niniejszem konkurs na 
posadę laboranta przy ŻZakadzie fizycznym 
ck. Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 
Z posadą tą połączona jest roczna pła- 
ca 400 zł, i dodatek aktywalny 100 zł., tu- 
tudzież w razie możności wolne mieszkanie. 
Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
1 60 Dpp. dla wysłuźonych, a certyfikat po- 
siadajacych podofiicerów ck. armii, winien: 

a) udowodnić, że jest z zawodu mecha- 
nikiem precyzyjnym (Feinmechaniker.) 

b) wykazać się, iż jest dostatecznie o- 
beznany z innymi robotami do zawodu me- 
chanika należącemi, jak roboty szklarskie, 
stolarskie itp. s 

c) przedłożyć świsdectwo uzdolnienia 
do nadzorowania motoru gazowego i urządzeń 
służących do oświetlenia elektrycznego 

d) udowodnić, iż jest obywatelem kró- 
lestw i krajów w Radzie Państwa reprezen- 
towanych, niemiej wykazać wiek, stan, fizy- 
czne uzdolnienie, tudzież znajomość języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie. 

Podania należy wnieść najdalej do d. 
15 lipca 1892 do ck. Senatu akademickiego. 
Uniwersytetuj Jagiellońskiego w Krakowie 
bezpośredni a jeżeli kompetent pozostaje w 
służbie publicznej, za pośrednictwem swej 
przełożonej Władzy. 

Tylko w braku. ukwalińkowanych, po- 
wyższe warunki posiadających podoficerów, 


8 


mogliby ewentualnie być uwzględnienie inni 
kandydaci. 

Na razie nadaną zostaie posada tym- 
czasowo, a stale dopiero po odbyciu jedno- 
miesięcznej próby. 

Kraków, dnia 7 czerwca 1892. 

Z Rektoratu ck. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Ks. dr, Chotkowski. 


Wyroki prasowe. 


L. 11569 (3367) 
W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara ! 

C. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 
u Lwowi riszył na pidstawi $$. 489 i 498 
zak. kar. z Ś. 87 zak. pras., szezo soder- 
żanie artykułu umieszczoneho w czyśli 116 
czagopysy „Hałyckaja Ruś* z dnia 4 czerwnia 
1892 pidnapysom „Aforyzmy dla ilustracyi 
ruskoho woprosa w Hałyczyni* mistyt w sobi 
znameaa złoczyństwa z $ 65 zak. kar. pras. 
i proto usprawedływłena jest zariadżena cze- 
rez c. k. Prokuratora derżawnoho konfiskata 
seji CZ&80pysy. 

W slidztwije toho riszenia wzbronene 
jest rozprestraczenije toho artykułu agzabra- 
nyj nakład maje buty znyszczenyj. 

Lwiw, dnia 6 Czerwnia 1892. 


81. 121 (8091) 
Sm Namen Seiner Majeftät des Kaifers! 


Das É. £. Qandesgeriht Wien als Prep- | $ 48 


gericht bat auf Antrag der É. f. Staatsanwalt= 
ichaft erfannt, dag Der Fuhalt der Nr. 7323 
der periobijchen Drudihrift: „Deutjche Zeitung“ 
vom 19 Mai 1892 (Ubendauśgabe) in dem Ar- 
tifel mit der Mufjchrijt: „Die altfatholijche Be- 
wegung” die Bergehen nah $ 300 St. G. und 
Art. VII deg Gejege8 vom 17 December 1862, 
Nr. 8 R. ©. BL. ex 1863, begründe, und eg 
wird nah § 493 St. P. ©. dag Verbot der 
Weiterverbreitung diefer Drudjchrijt ausge- 
fprochen 

Bugleich wird bie von Der f. £. Siter- 
Beitsbehórde vorgenommene Bejdhlagnabme nach 
$ 489 St. P. O. beftätigt und nah $ 37 Pr. 
©. auf die Bernihtung der faifirten Eremplare 
erfannt. 

Wien, am 21 Mai 1892. 


Sm Namen Seiner Majejtót des Ratjers! 

Da3 É. f. Landeżgericht Wien al8 Prep- 
gericht hat auf Antrag der f. f. Staatsantwalt= 
jchajt erfannt, bap der Jnhalt der Nr. 66 der 
periobijchen Drudidhrift: „Gliiblichter, Humori- 
(tijch = jatirijches Arbeiterblatt" vom 28 Mai 
892, in dem Die Rede beż Cugen Riter über 
bie Berliner „Shlok = Lotterie” behandelnden 


Jm Namen Seiner Majeftät be3 Kaifers! 

Das £. f Landesgericht Wien al8 Prek- 
gerit Bat auf Antrag der É. f. Staatgantalt= 
fchaft erfannt, dag der Inhalt des auglinbijchen 
Drudtwertes: „Declamator und Komitet", Aus- 
erwählte Sammlung humoriftijher Vorträge, 
Solocfenen und Couplets, 1 Band, Chemnip, 
Drud und Verlag bon ©. M. Hager, 1. auf 
Geite 102 in dem vorlegten Ubjage, 2. in dem 
„Sanct Gangulf* itberjchriebenen Stüğe auf 
Seite 161 und 162 dem ganzen Umfange nach 
bag Vergehen nach $ 303 St. ©. begründe, und 
e8 wird nah $ 493 St. P. O. das Berbot 
der Weiterverbreitung Diejec Drudjchrijt aus- 
gejprochen. 

Wien, am 21 Mai 1892. 


Jm Namen Seiner Majejtót deg Kaifers ! 

Dag É. É. i Wien al8 Prep- 
gericht Hat auf Antrag Der É. f. Staatżantwalte 
jhaft erfannt, dag der Inhalt der Nr. 41 der 
periobijchen Drudjchrift: „Riferiti! Humorifti- 
ihes olfsblatt* vom 22 Mai 1892 in den 
Artie mit der Muffhrift; 1. „Grenadier-Ge- 
freiter üd“, 2. „Paragraphe aug einem neuen 
Dienftreglement für preupijhe ABachpoften* daz 
Vergehen nach $ 491/493 St. ©. begründe, und 
e3 wirb nah $ 493 St. P. O. das Verbot 
ber Weiterverbreitung diefer Drudjegrift aus- 
gejprochent. 

Bugleidj wird die bon der É. f. Sider- 
Beitsbepórhe vorgenommene Bejchlagnafme nach 
9 St. P. ©. beftätigt 
Wien, am 21 Mai 1892. 


Jm Namen Seiner Majeftät deg Raijer8! 

Dag f. É Qandeageriht Wien als Prek- 
gericht hat auf Antrag der É. É. Staatsantalt= 
fdaft erfannt, bag der Inhalt der Nr. 10 der 
periobijchen Drudjdrift: „grei Schupmadher= 
Beitung bom 18 Mai 1892 in dem Yrtifel mit 
der Aufjchvift: „Uber unjere Productionsweije* 
bag Vergehen nach $ 302 St. Œ. begriinde, und 
e3 wird nach $ 498 St. P. O. das Berbot 
der Weiterverbreitung biejer Drudjchrijt aus- 
gejprochen. 

Bugleih wird bie bon der É. É. Sider- 
beitebehdrhe vorgenommene Bejchlagnabme nach 
$ 489 St. P. ©. beftätigt. 

Wien, am 21 Mai 1892. 


Bl. 124 
Jm Namen Seiner Majeftät de Raijerż ! 


í , 301 
Das t f. Landesgericht Wien als Brek. | gospodarza z Komarowa, została uznaną U- jj 


gericht hat auf Antrag der É. f. Staatsanwalte 
jchaft erfannt, bag der Juhalt der Nr. 21 der 
periodijchen Drudichrift: „Ofterreichifher Volfs- 
freund” vom 22 Mai 1892 im ben Artifeln mit 


Bilde jammt Tert (auf der legten Seite) bag | der Mufjcyrift: „Wer? dem ganzen Umfange 
Vergehen nah $$ 491 und 493 St. ©. be-! nach, 2 „Gegenjäge“ in den Etellen von „Ware 


gründe, und e8 wird nah § 493 St. P. O. 
da3 Werbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
ihrift ausgefprochen. 

ny wird die von Der É. f. Sider- 
beitgbehórde vorgenommene Befhlagnahme nach 
$ 489 St. P. O. beftütigt. 

Wien, am 21 Mai 1892. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Kaifers ! 

Dag f. f. Landeżgericht Wien als Prek- 
gericht Hat auf Antrag der É. f. Staatsanwalt- 
fchaft erfannt , baj der Jnhalt der Nr. 10 der 
periobijdhen ©rudjchrijt: „Ofterreichijcher Me- 
tallarbeiter. Organ der Cijen= und Metallarbei= 
ter Ofterreichs" vom 20 Mai 1892, in dem 
Artifel nnter der Rubrił „Sunland“ mit der Auf- 


um wire bis „Mitmenfhen auz“ und von 
„Mit Ret fann“ bis zum Schlujje des Arti- 
fels bag Vergehen nah $ 302 St. G. begrün- 
be, und e8 wird nach $ 493 St. P. O. bag 
Berbot der Weiterverbreitung Diejer Drudjcrift 
auggejprochem. | 

Bugleidj wird bie von der É, f. Gider- 
| heitabehörde vorgenommene Bejchlagnahme nach 


f g 489 ©t P. D. beftätigt. 


Wien, am 25 Mai 1892. 


| 

| Jm Namen Geiner Majejtót de Kaifers! 
ań Da3 f. f. Lanbesgericht Wien al Prep- 
| gerit hat auf Antrag der f. f. Staatõanwalt= 
i jchaft erfannt, dag der Smbalt der Nr. 10 der 


i periobijchen Drucjchrift: „Die Bolfsprejje" vom 


(3167) | L. 4921 


jefrift: „Steierniart* dag Bergehen nady $$ 300; 23 Mai 1892 im den Qrtifeln 1. mit der Muf- 
und 302 St. ©. begrinde, und e8 wirb nach (rift: „Gemeinjam flagen — getrennt mar- 
$ 493 St. P. ©. da3 Werbot der Weiterber=, jhiren" in der Stele von „Iu der Ginleitung" 
breitung Diejer Drudjchrijt ausgejprochen. ' bis „Glajjeninterejjen führt“ bag  Werbrechem 

Bugleih wird die von Der t. |. Sicer- nah § 58 e Ot ©; 2 unter der Rubrić 
beitsbehdroe vorgenommene Bejchlagnahme nach | „Splitter und Balfen* mit der Aufjchrijt: 
$ 489 St. P. ©. Bejtótigt und nag $ 37 Pr.: „Wichtige Beltungdnadhicht" da8 Vergehen nach 
©. auf bie Bernichtung der faifirten Gremplare, $ 491 St. ©.; 8. mit der Aufjchrift: „Arbei- 
ertannt. j terttfico" das Vergehen nach $ 300 St. G. be- 


Wien, am 21 Mai 1892. eż wird nach $ 493 St. P. O. 
dag Verbot der Weiterberbreitung biejer Drud- 
jdrift ausge|prochen. 

„_ Bugleldhj wird bie von der É. £. Sier- 
beitsbehórde vorgenommene Bejdhlagnabnie nach 
| § 489 St. P. D. Bejtótigt 

Wien, am 25 Mai 1892. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Raijers ! 


Das t. É. Qandesgericht Wien als Prep- | 


gericht bat auf Antrag der f. £. Staatsanalt= 
(haft erfannt, bag der Anhalt der Nr. 10 der 
periodijchen Drudihrijt: „picgiitt=Caricaturen* 
vom 22 Mai 1892, I. in dem ?lrtifel mit der 
Aufjchrift: „Ungeretmteg von Der Woche” in 
dem Wbjage von „Ja wir leben” bis „giitlich 
beigelegt” Dag" Bergefen nach $$ 491—493 Gt. 
©.; IL. in Den beiden Bildern jammt Tert be- 
ginnend mit „Cin aufrichtigeś* und mit „Lies 
ber Goufiu"; II. in dem sjnjerate gür Män- 
ner“ dag Bergehen nah $ 516 St. ©. begrün- 
de, und e3 wird nah § 498 St. P. ©. dag 
Verhot der Weiterverbreitung diejer Drudjchrift 
auŝgefprochen. 

Bugleich wird die von ber É. É Sider- 
Beitgbepórbe vorgenommene Bejchlagnabme nach 
$ 489 Gt P. ©. beftätigt und nah $ 37 Pr. 
©. auf bie Bernichtung der faifirten Eremplare 
erfannt. 

Wien, am 21 Mai 1892. 


gründe, und 


| Sm Namen Seiner Majejtit deg Raijers! 
| Das É. f. Qandeggeriht Wien als Prep- 
| gericht hat auf Antrag der f. f. Staatgantalt= 
jchaft erfannt, dap der Jnhalt der Nr. 17 der 
periodijchen Drudidrift: „Correspondance de 
ilEst* bom 23 Mai 1892 in dem Artifel mit 
„der Aufjchrijt: „Bulletin du jour“ in der Stele 
' von „Dócidement* bis „Au ministre“ baś 
| Bergehen nach $ 300 St. ©. begriiube, und eg 
wird nah § 493 St. P. O. dag Verbot Der 
| Weiterverbreitung Diejer Drudjdhrijt ausge- 
; fprochen. l 

Bugleih wird Die von der É £. Sider- 


! peitabehörde vorgenommene Beflagnahme nach 


$ 489 St. P. D. beftätigt, und nah $ 37 Pr. 
©. auf die Bernidtung der faifirten Eremplare 
erfannti. 

Wien, am 25 Mai 1892. 


Kuratel j 
urateie. ij 
Iny 

L. 30003 (3348 2—3) uiy 
Fryderyka Walter ze Lwowa uznaną 20% U% 
stała za umysłowo chorą. l te 
,  Kuratorem jest Juliusz Wilhelm dw. im. 0% 
Bischof tutaj zamieszkały. Rej 
C. k. Sąd pow. m d. S. L „łn 

Lwów, dnia 25 maja 1892. ; Me 

viny 

vou 2 MB (3258 2—3) tiki 
„Macrej Swiadkiewicza cieśla z Trościań* W 

ca wielkiego został uznany marnotrawcą. , D 
Kuratorem tegoż ustanowiono Jana Pół- “ig 


toraka także Zarembów zwanego gospodarz “e 
z Tuościańca wielkiego. a ką 


Z ek. Sądu powiatowego. k 
Załośce 21 maja 1992. r" 
a 
L. 11962 (3220 2—8) 
Uchwałą ck. Sądu obwodowego W  % 


Tarnopolu z dnia 17 października 1891 L = ( 


15049 uznano Józefa Ziobrowskiego z Sło "lu 
bódki Muszkatowieckiej marnotraweą. „na 
Kuratorem dlań ustanowiono Piotra ly 
Posyniaka. ` ky, 
C. k. Sąd powiatowy. Li 

Borszczów, 30 listopada 1891. M] 

A 

L. 8060 - (8308) A 
Zbarazki ck. Sąd powiatowy uwiadamia Wi 

że Roman Witeńko z Czernichoniec Z8 KĘ 
marnotrawcę został uznany a kuratorem W 
Iwan Waleszczuk postanowiony. ty 
Zbaraż, 27 października 1891. ł 

L. 4777 (3307) “Mi 
Tytusa Turoawskiego roluika z Podsos- /„ ( 
nowa uznano marnotrawcą. "toy 
Kuratorem dla niego ustanowiono Pio ji 

tra Tołopkę z Podsosnowa. ń hh 
©. k. Sąd powiatowy. ‘t, 

Bóbrka dnia 11 maja 1892. „jie 

MI 


L. 6450 i (8358 1—3) "lu 
Vom kk. Stadt deleg. Bezirksgerichte j 
wird hie mit bekant gegeben, dass der kk. 


Lieutenant Rechnungsfiihrer Bernhard Gott "5 
wald wegen Blödsinn unter Kuratel] gestellt 4 J 
und der kk. Major H. Anton Schaffer ihm ` tiy 


zum Kurator bestellt werde. 
Stanislau, 12 Mai 1892. 


(3361 1—3) 
Tacyanna Kuź córka Śp. Fedia Kuzie 


chwałą ck. Sądu obwodwago w Staniławowie 

z dnia 30 kwietnia 1892 I. 6461 bezwłasno” | 
wolną. Dekreteem z dnia 10 maja 1892 L l 
4921 ustanowiono dla niej kurstora w osobie ` 


Dmytra Danyluka gospodarza z Komarowe: B: 
C. k. Sąd powiatowy. la 

Halicz, dnia 10 maja 1892. npe 

A tu 

M 
Rozmaite obwieszczenia. “iu 

L. 18911 l (8325 3—3) tg | 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we tei 
Lwowie w sprawie egzekucyjnej Jana Wege” ih 


manna przeciw spadkobiercom Benjamins “y 
Józefa Kegla pto. 300 zł. wa. zpn. zawiada” = poz 
mia niewiadomych z życia i miejsca pobytu ` ly, 


Antschla Seliga 2 im. Kegla i Scheiadli pt 
Kegel, względnie tychże spadkobierców nie: mo. 
wiadomych, że celem doręczenia im uchwał ig 


w tej sprawie zapadłych i zapaść mających y | 


ustanowiono dla nich kuratorem adwokati qa 
dr. Klarfelda, a tegoż zastępcą adw. dr ty i 
Liliena. „ty 
C. k. Sąd krajowy. H2 

We Lwowie, dnia 21 maja 1892. lą 

i 

L. 14857 (3005 3—3) in. 


C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadom4 
z miejsca pobytu firmę J. J. Dallet et. Ka 
han“, że przeciw niej wniósł Aron Sprechef 
pozew de prs. 9 maja 1892 1. 14026 o wj: 
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 100 
zł. wa. z przyn., i że wydany w skutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 18 maja 189 
1. 14026 doręczony został ustanowionemu dle 
tejże kuratorowi adw. dr. Guńkiewiezowi * 
z substytucyą adw. dr. Kibenschńtza w Kra 
kowie i poleca firmie „J. J. Dallet et Ka” 
han“, aby temuż kuratorowi potrzebnych 


środków obrony dostarczyła, lub innego peł k Y 
nomotnika sobie obrała i sądowi o tem d0 lie 
niosła, w przeciwnym bowiem razie skutki „w 


z tego zaniedbania wyniknąć mogące samé 
sobie przypisze. 
Kraków, 16 maja 1892. 


L. 1692 (3288 3—3) 
W myśl §. 30 ust. o repr. pow. Wy 
dzjał Rady powiatowej mieleckiej podaje do 
wiudości opodatkowanych w powiecie, ź | 
zamknięcia rachunków powiatowych za ro 
1891 wyłożone zostały w sali posiedzeń Re |, 
dy powiatowej i od dnia dzisiejszego prze” | 
14 dni następnych przeglądane być mogą. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Mielec, dnia 2 czerwca 1892. 
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io: 
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j 

, 80 (3006 3—3) 
im 5 Sąd krajowy jako Trybunał han- 
FAJ Krakowie zawiadamia niewiadomą 
pea pobytu firmę „J. J. Dallet et Ka- 
(nei przeciw niej wniosła lirma „Bracia 
Igo“ pozew de prs. 15 maja 1892 I 
DeeS, wydanie nakazu zapłaty sumy wek- 
|ę 700 zł. w. a. z przyn. i że wydany 
ł bek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
„la 1892 1. 14789 doręczony został usta- 
dig u dla tejże kuratorowi adw. dr 
qaWiczowi z substytucyą adw. dr. Ei- 
ta 'w Krakowie i poleca firmie „J. 
ipa t et Kahan“, aby temuż kuratorowi 
tę "Ich środków obrony dostarczył lub 
no pełnomocnika sobie obrała i sądowi 
aty doniosła, w przeciwnym bowiem razie 
Dw tego zaniedbania wyniknąć mogące 

Sobie przypisze. 
raków, 17 maja 1892. 


KI (8345 2 3) 


ig k Sąd powiatowy w Łopatynie za- 
tm a, Że w skutek pozwu Łukasza Mło- 


yti niewiadomemu z życia i miejsca 
M Janowi Kozakowi 0 uznanie prawa 


arci pgr. 3330/8 w Łopatynie ustanowił 
ją iadomego z życia i miejsca pobytu 
u0zaką kuratorem Hermana Fiona. 
hę ¿ywa się zatem Jana Kozaka, by 
y cem 5 lipca 1892 podał temu kura- 
lig wszelkie środki do obrony posłużyć 
ge gdyż w przeciwnym razie złe skutki 
4 Jniknać mogące sam sobie będzie mu- 
Dzypisać. 
opatyn, 20 marca 1892. 


Tig 
yć. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
tą „Wie ogłasza , iż 0. G. Marchini wniósł 
Li niewiadomemu z pobytu Efroimowi 
(4 "dlerowi pozew wekslowy o 217 zł. 
> Wa. zpn. i że wydany nakaz zapłaty 
ty 4 czerwca 1892 1. 11126 ustanowio- 
lożą dla pozwanego kuratorowi adw. dr. 
| kiemu doręczonym został. 
, strnów, dnia 4 czerwca 1892. 


s 

His (3269 2—3) 
ETN X. Sąd powiatowy w Brzesku uwia- 

i "iewiadomego z miejsca pobytu Ben- 
Alin} Buchsbauma pozwanego przez Chaima 
Wea o 50 zł. aw. zpn, że do rozprawy 
p Zgowej termin na dzień 21 czerwca 
h ko, 0 rano wyznaczono, dla pozwanego 
SE adw. dr. Ludwika Parviego z 
b 


u ustanowiono, któremu pozwany śro- 
tony podać lub 
i ©ić ma. 

, Brzesko, 12 maja 1892. 


4 

lą, (3296 2—3) 
M k. Sąd powiatowy w Lutowiskach 
[Me 

M 


innego pełnomocnika 


amia niewiadomego z życia i miejsca 
tę! Meilecha Bennera, że Chaja Małka 
dąyzów Segel, Zehnan Benner i Szmul 
śr „Genzele* zwany zgłosili prawo wła- 
(R! do realności w Lutowiskach pod lk. 
t, „położonej wykazem hipotecznym 1. 168 
gruntowej gminy Lutowiska objętej, 
tj, lćzas Meilecha Bennera własnej, że w 
DĄ Tawie ustanowiono dla niego kuratora 
W] sfa Gorczycę zastępcę c. K. notaryusza 
ią *Wiskach i wyznaczono termin do prze- 
lipe Nia stron po myśli ustawy z dnia 25 
t 1871 ur. 96 dz. p. p. na dzień 23 
6a 1892 o godzinie 10 rano. 
Ja zywa się zatem Meilecha Bennera, 
ly? tym terminie albo osobiście stanął 
Mp ego pełnomocnika sobie obrał lub 
torowi potrzebnych informacyj udzielił. 
| mtowiska, dnia 7 marca 1892. 


4 
WIE (3008 2—3) 
Ji 0 jewiadomego z życia i miejsca poby- 
ima Leiba Cypresa ck. Sąd krajowy 
tkowie uwiadamia, iż przeciw niemu 
krę lony został przez Arona Hirscha Gron- 
we, Chaje Symchę z Strinów Gronnerową 
t de praes. 27 kwietnia 1892 1. 12712 


1 


e 


| „Tolenie na intabulacyę wykreślenia pra- 


Astawu dla sumy 618 zł. pol. zpn. na 
Ści pod lwh. 1540 ks. gr. gm kat. 
w objętej ostrzeżonego, ewentualnie o 
enie 200 zł. wa., i że wydana w sku- 
a *go tus. uchwała z dnia 29 kwietnia 
kę |. 12712 doręczoną została ustanowio- 
la niego kuratorowi adw. dr. Grosso- 
bstytucyą adw. dr. Bichhorna w Kra 
» poleca zatem pozwanemu, aby kura 
l swemu potrzebnych środków do obro 


bob Starczył , lub też innego pełnomocnika 
Prya s Ustanowił i sądowi o tem doniósł, w 


tiep 2Y M bowiem razie skutki z tego za- 
Jig, nit wyniknąć mogące sam sobie przy 


C. k. Sąd krajowy. 
Kraków, 29 kwietnia 1892. 


(8013 2—3) 


Ie egzekucyjnej Bodie Herkos przeciw 
ajowi Doskocz pto 20 zł. zpn. oznajmia 
ladomym z miejsca pobytu spadkobier- 
Jos 57 Futa Zosi Doskocz i Magdalenie 
ty, -64 zam. Bryl, że na podanie spadkobier- 
zmarłej egzekwentki de praes. 17 kwie- 


io; 


. 


(8326 2—3) | 


, tnia 1891 1. 5695 tusad. uchwałą z dnia 18[ 


kwietnia 1891 1. 5695 intabulacya egzeku- 
cyjnego prawa zastawu dla egzekwowanej 
pretensyi w stanie biernym ciała hipoteczne- 
gv wykazem l, 28% ks. gr. gminy kat. Cho 
rostków na imię dłużnika śp. Mikołaja Doskocz 
zalntabulowanego dozwoloną została i że ce- 
lem doręczenia tej uchwały kurator ad ac 
tum w osobie adw. dr. Axelrada dla nich 
ustanowiony został i temuż kuratorowi do- 
tycząca uchwała doręczoną została, 
Tarnopol; 16 kwietnia 1892. 


L. 2838 (3262 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Grzenie, iż w celu doręczenia mu tus. 
uchwały tabularnej z dnia 25 sierpnia 1891 
l. 4785, dotyczącej wykreślenia zanotowanej 
odmownej uchwały tus. z d. 9 maja 1892 l. 
2418 na realności objętej wyk. hip. l. 4 ks. 
gr. gm. kat. Uniszowa objętej, ustanowiony 
został dla niego kuratorem Walenty Kmie- 
cik i temuż powyższa uchwała tabularna do- 
ręczoną została. 

Tuchów, 10 maja 1892. 


L. 922 (3264 2—3) 

Jego Eksceleneya pan prezydent c. k. 
wyższego Sądu krajowego zamianował dla 
trzeciej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądu 
przysięgłych w r. 1892, rozpoczynającej się 
dnia 31 sierpnia 1892 o godz. 9 rano przy 
ek. sądzie obwodowym w Stanisławowie, pre- 
zydenta tego sądu przewodniczącym , zastęp- 
cami radców Michała Hofmokla, Kamila 
Krafta, Jana Szankowskiego, Władysława 
Łuckiego, Konstantego Starosolskiego, Kmila 
Komarnickiego. 

Stanisławów, 2 czerwca 1892. 


L. 15999 3336 1—3 
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dłowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Leona Kopalda że przeciw 
niemu i spól. wniosła powiatowowa Kasa 
oszczędności w Krakowie pozew de prs. 27 ma- 
ja 1892 1. 15999 o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 143 zł. w. a. z przyn. i że 
wydany w skutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 8" maja 1892 l. 15999 doręczony 
został ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
p adw. dr. Raczyńskiemu z substytucyą adw. 

fi 
Kopaldowi aby, 


Szalaya w Krakowie. 

Poleca się Lenowi 
temuż kuratowi potrzebnych środków obro- 
ny dostrarczył lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy- 
niknąć mogące sam sobie przypisze. 

Kraków, 27 maja 1892. 


L. 2964 (3058 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia Leona Lankaua z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomego, że Gerschon Brand wniósł 
dnia 20 maja 1892 | 2954 przeciw niemu 
prośbę o nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 
zł. wa. zpn., której uchwałą z dnia dzi- 
siejszego l. 2954 zadość uczyniono. 

Oraz ustanowił Sąd dla pozwanego ku- 
ratora w osobie p. adw. dr. Flakowicza, i 
polecając pozwanemu, ażeby eo do swej obro- 
ny z kuratorem się porozumiał lub iunego 
pełnomocnika sądowi w czas przedstawił, i- 
naczej skutki zaniedbania sam sobie przypi- 
sać będzie musiał. 

Sanok, dnia 21 maja 1892. 


L. 7924 (3098 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku uwia- 
damia Leona Lankaua z życia i miejsca po- 
bytu nieznanego. iż przeciw niemu wniósł 
Konstanty Dąbrowski pozew de prs. 23 maja 
1892 1. 7924 o zapłatę kwotę ło01 zł. wa. 
zpn., w skutek którego termin do rozprawy 
na dzień 81 maja 1892 wyznaczonym został 
a zarazem ustanowił dla niego kuratorem 
adw. dr. Flakowicza. 

Wzywa się więc Leona Lankaua, ażeby 
się zgłosił i z kuratorem porozumiał lub 
innego pełnomocnika ustanowił, innaczej złe 
skutki nie zgłoszenia się sam sobie przypi- 
suć będzie musiał. 

Sanok, dnia 28 maja 1892. 


L. 3531 (3095) 
C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na skutek prośby de pr. 
16 kwietuia 1892 1 3531 Hilarego Stormpo- 
ra, handlarza nierogacizny w Sokolowie, wpi- 
sanie na dniu dzisiejszym w rejestrze han- 
dlowym dla firm pojedynczych firmy: „Hila 
ry Stompor, baudlarz nierogacizny w Soko- 
łowie pod Rzeszowem“, z tem oznajmieniem, 
że właścicielem firmy jest Hilary Stompor 
w Sokołowie pod Rzeszowem zamieszkały, i 
że tenże swą lirmę swem imieniem i nazwi- 
skiem Hilary Stompor podpisywać będzie. 
Rzeszów, 28 kwietnia 1892. 


L. 2004 (3054 1--8) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wdra- 
żając na prośbę Pinkasa Nadla w Rzeszowie 
de praes. 22 lutego 1892 1. 1681 postępowa- 
nie amortyzacyjne co do zaginionej rzekomo 


9 


wego dla handlu i przemysłu w Rzeszowie“ ; Zwiniacza w sporze z Bankiem rolniczym we 
nr. 62 na 100 zł. z procentami opiewającej, | Lwowie stow. zarej. o ogr. poręce o zapła- 
a na imię Pinkasa Nadla wystawionej, wzy- | cenie sumy weksiowej 700 złr. a. w. z pn. 
wa każdego posiadacza tejże książeczki, aby | Nakaz zapłaty z 4 marca 1892 1. 9453 do- 
takową w przeciągu jednego roku, 6 tygodni |ręcza się z miejsca pobytu niewiadomemu 
i 3 dni od dnia 3go ogłoszenia niniejszego | Józ-fowi Mysłowskiemu właść. dóbr w Zwi- 
edyktu tutejszemu sądowi przedłożył, gdyż ;niaczu do rąk równocześnie w osobie adw. 
w przeciwnym razie takowa po upływie tego | dr, Aleksandra Rogalskiego z zastępstwem 
czasu na ponowne żądanie Pinkasa Nadla za | adw. dr. Krygowskiego ustanowionego kura- 
umorzoną uznaną będzie. tora. 

Rzeszów, dnia 7 kwietnia 1892. Wzywamy niniejszem edyktem p. Jó- 

zefa Mysłowskiego. aby w należytym czasie 

L. 6572 (3078 1—3) ; ustanowionego kuratora lub też w Sądzie o- 

Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy |sobiście albo przez innego zastępcę się zgło- 
zamiadamia niewiadomago z życia i miejsca | tił i celem przestrzegania swoich praw sto- 
pobytu Josla Kesslera, że na prośbę Schein- j sownych środków użył, ile że z zaniechania 
dli z Lazarów Kessler o wykreślenie prawa | wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
zastawu dla sumy 500 zł. w stanie biernym | przypisze. 
dożywotniego użytkowania realności wyk. hip. | We Lwowie, 6 czerwca 1892. 
1514 i 515 gminy kat. Stanisławów, wyzna- | 
cza do wniesienia pisemnej obrony termin i L. 3876 (3103 1—3) 
90-dniowy pod zagrożeniem następstw $ 32; C. k Sąd powiatowy ustanawia celem 
u. s. wskazanych i doręczono takową tut. | doręczenia uchwały z 15 marca 1892 1. 1779 
adw. dr. Hauslichowi z wezwaniem, aby w [w sprawie tabularnej Stanisława Karpiny o 


czasie należytym udzielił ustanowionemu ku- 
ratorowi potrzebnej do obrony informacyi lub 
innego zastępcę sobie obrał i takowego są- 
dowi wymienił , inaczej bowiem skutki z je- 
go zaniedbania wynikłe sam sobie przy- 
pisze. 

Stanisławów, dnia 7 maja 1892. 


L. 3409 (8061 1 3) 


C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- | 


damia niewiadomych z życia i miejsca poby- 
tu Maryanny Rosner, Anny Karoliny Mikla- 
rowej, Józefy zamężnej Iwańskiej, ‘Teodora 
Strońskiego, Antoniego Strońskiego, Ferdy- 
nanda Strońskiego, Karola Waliszewskiego i 
Maryanny Kuliny i Józefy Magdaleny Stojo- 
wskiej 2 v. Rybezyńskiej, że w sprawie hi- 
potecznej Jó:efa Karola 2 im. Rybczyńskiego 
recte Stojowskiego o zaintabulowanie go, Jó- 
zefy Iwańskiej, Antoniego Strońskiego i Ka- 
rola Faliszewskievo za właścicieli realności 
l. w. hip. 296 gm. Bochnia, został ustano- 


wiony dla nich adw. dr. Józef Trybulee w; 


Bochni kuratorem ad actum i temuż kurato- 
rowi rezolucyc hipoteczne z daty Bochnia, 
dnia 11 kwietnia 1892 1. 3409 doręczoną 
została. 

Bochnia, dnia 12 kwietnia 1892. 


L. 8950 (3863 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 


zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu ! 


Wojciecha Skałubę, że w sporze drobiazgo- 
wym Leiby Kohna przeciw niemu pto i4 
zł. z pn ustanowiono dla niego kuratorem 
ad actum adw. dr. Ujejskiego i że termin 
do rozprawy drobiazgowej na 27 czerwca 
1892 wyznaczono. 

Wzywa się go zatem, ażeby się z u- 
stanowionym dla niego kuratorem porozumiał 
lub innego zastępcę sądowi przedstawił. 

Ropczyce, dnia 25 kwietnia 1892. 


L. 19686 (3374) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 


l wpis prawa własności do ciała hip. wyk 1. 
id i 235 księgi gruntowej gminy Bucyki 
|objetej, dla nieznanego z miejsca pobytu Ja- 
|kóba Słysza kuratorem Gabriela Fajkę z 
| Grzymałowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, dnia 7 maja 1892. 


: L. 8150 (3114 1—3) 

Sąd powiatowy Kęcki celem doręczenia 
niewiadomej z miejsca pobytu Katarzynie 
.Smolikowej ts, rezolucyi licytacyjnej z dnia 
_6 kwietnia 1892 1. 1444 oraz dalszych gza- 
! paść mających w sprawie egzekucyjnej ©- 
limpii Małeckiej przeciw tejże Katarzynie 
| Smolikowej i spadkobiercom 4. p. Jana 
„Smolika o zapłacenie sumy 1000 zł. a. w. z 
pn. ustanowił, dla niej kuratora w osobie 
Juliusza Staneckiego z Kęt i o tem Kata- 
'rzynę Smolikową celem strzeżenia praw za- 
wiadamia. 


Kęty, dnia 12 maja 1892. 


je 2123 (3216 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia p. Helenę Brzyską z miejsca pobytu 
nieznaną, że Towarzystwo zaliczkowe w Bir- 
;czy wniosło przeciw niej o nakaz zapłaty su- 
„my wekslowej 80 zł. w. a., prośbę któremu 
żądaniu uchwałą z dnia 81 grudnia 1891 1. 
"7878 zadość uczyniono. 
| Oraz ustanowił Sąd dla niej kuratora 
"w osobie p. adwokata dr. Flakowicza, i po- 
leca pozwanej, ażeby co do swej obrony z 
kuratorem się porozumiała lub innego pełno- 
mocnika sądowi w czas przedstawiła, inaczej 
skutki zaniedbania sama sobie przypisze. 
Sanok, dnia 28 kwietnia 1692, 


| 
"L. 6004 (3112) 

Ogłasza się, że równoczesną uchwałą 
| ustanawia się dłwitttewiadomego z miejsca 
| pobytu Dmydra Sołtowskiego kuratora ad 
actum w osobie adw. dr. Rożankowskiego w 
Złoczowie i temuż uchwałę tabularną z dnia 


Lwowie ogłasza niniejszem, że przy firmie ,9 lutego 1591 1. 2229, mocą której p. g. 
„A. Korzysztofowiez* przedsiębiorstwo dro- | 1482 na rzecz Jana i Anny Kozaków zain- 
bnej sprzedaży tapet i przyrządów pokojo- i tubulowano, doręcza się: 

wych we Lwowie wpisaną Janowi Krzyszto- | C. k. Sąd powiatowy m. del. 
fowiczowi udzieloną prokurę do podpisy wania | Złoczów, dnia 29 kwietnia 1892. 


owyższej firmy wykreślono. i 
W ESA | L. 4386 (3357) 


We Lwowie, dnia 2 ja 1691. 

i RR - C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
L. 19687 (3378) ¡wany w Rzeszowie zarządzając dochodzenia 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we jw celu rozpoznania gruntów kolejowych po 
Lwowie ogłasza niniejszem, że przy wpisa- | myśli ustawy z 19 maja 1874 1.70 dz, p. p., 
nej w rejestrze handlowym dla firm poje-|i wpisania takowych w stanie wolnym od 
dynczych firmie „A. Krzysztofowicz* przed- | ciężarów hipotecznych do księgi kolejowej 
siębiorstwo drobnej sprzedaży tapet i przy- | Jasło-Rzeszów, zaś o ile grunta te na ubo- 
rządów pokojowych we Lwowie uwidocznio | czne cele c. k. skarbu kolejowego, nabyte 
no że właścicielka tej firmy Izabela Krzy- | zostały, do utworzyć się mających na rzecz 
sztofowiez udzieliła Janowi Krzysztofowiczo- | ck. skarbu kolejowego, co do każdej gminy 
wi prokurę w tem przedsiębiorstwie. | osobnych wykazów hipotecznych, wreszcie 
We Lwowie, dnia 21 maja 1892, i co do gruntów, które na drogi nabyto, uwi- 
| docznienia w spisie parcel odnośnych gmin, 
L. 19688 ' (3872) , że dobro publiczne stanowią „ wzywa niniej- 
C. K. Sąd krajowy jako handlowy we jszym edyktem wszystkich interesowanych, 
Lwowie ogłasza niniejszem, że przy wpisa- |iżby się z roszezeniami swemi pisemnie lub 
nej w rejestrze handlowym dla firm pojedyn- | ustnie do ck. sądu tutejszego w terminie 
czych firmie „A  Krzysztofowicz" przedsię- | dwumiesięcznym, tj. najdalej do dnia 1 sier- 
biorstwo drobnej sprzedaży tapet i przyrzą- | poia 1892 roku zgłosili, gdyż po upływie 
dów pokojowych we Lwowie uwidoczniono, | tego terminu roszczenia ich uwzględnione 

że właściciel firmy tej Antoni  Krzysztofo- | nie będą. : i 
wicz przedsiębiorstwo pod tą firmą prowadzo- | powyższe grunta leżą w gminach: Ba- 
ne umową z dnia 27 marca 1892 przeniósł ' bica, Zarzycze, Lutoryż, Boguchwała, Zwię- 
na własność Izabeli Krzysztefowicz i że Iza- czyca, Staroniwa dolua, Drabinianka, Rze- 
bela Krzysetofowicz za zezwoleniem Anto- | 8żów i Ruska Wieś, i są przecięte kierun- 


niego Krzysztofowicza prowadzić będzie đa- 
lej przedsiębiorstwo to pod dotychczasową 
firmą „A. Krzysztofowiez". 

We Lwowie, dnia 21 maja 1692, 
L. 24554 8371 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado- 
mo czyni, iż z powodu wuiesionej na dniu 
4 marca 1892 | 9458 prośby o wydanie na- 
kazu zapłaty ustanawia odnośnie do uchwały 
c. k. Sądu krajowego wyższego z dnia 31 
maja 1892 1. 12291 w tus. 1. 24554 adw. 
dr, Aleksandra Rogalskiego kuratorem, 
adw. dr. Kazimierza Krygowskiego zastępcą, 


dla z miejsea pobytu niewiadomego pozwa- 
książeczki udziałowej „Towarzystwa kredyto-qego Józefa Mysłowskiego właściciela dóbr 


| kiem koleji od Jasła ku hzeszown, 
| C. k Sąd powiatowy miej. delg. 
hk 8603 (8137 1—3) 


Rzeszów, duia 23 maja 1892. 

i C. k. Sąd powiatowy ustanawia w sku- 
itek wniesionego podania Dmytra Bukatego 
lz 15 listopada 1891 Ł 8603 o intabulacyę 
| prawa własności do całego ciała liipoteczne- 
| go wykazem 1. 28 gminy Hlibow objętego 
dla nieznanej % miejsca pobytu Józefy Budz 
| kuratorem Stefana Manaczyńskiego z Grzy- 


zaś | małowa. 


G. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 17 listopada 1891. 


L. 9955 (3323 3—3 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej- 
szym edyktem wiadomo czyni, że do sądu 
tut. wniósł dnia 7 marca 1892 do 1. 9855 
Józef Barszczyński pozew przeciw Samuelo- 
wi Gall, niewiadomemu z życia i miejsca 
pobytu , względnie przeciw jego spadkobier- 
com, niewiadomym z nazwiska, życia i miej- 


Poleca śl 


Centralne biuro s 
dla prowincyi Mi 
Lwów, ulica Kopernika L. 11. 


Szkoła języków obcych 


w zakładzie naukowym 


Maryi Bielskiej 


muje się wyuczenia języków konwersacyjnie. — 

ursy dla dzieci, młodzieży i dorosłych, Tamże 

prowadzone są przez cały rok kursa przygotowaw- 
cze do egzaminów wstępnych i nauczyciełskich. 
Lwów, Rynek 4l 698 


Kłozetowy papier zdrowia 
1000 sztuk po 30, 50 i 80 et. rozsyką za gotówkę 
lub pobraniem pocztowem handel papieru Henryka 

Boschan, Wiedeń, Laurenzerberg 1. 696 


|| ogniotrwałe 
|| najlepszego wy- 
|| robu poleca naj- 


taniej skład 
fabryczny 


787 


ieie 


Dnia 28 czerwca 1892 odbędzie się 


walne Zgromadzenie 
powiatowego Towarzystwa zaliczkowego 
w Sanoku stowarzyszenia zarejestrowa- 
nego z ograniczoną poręką o godzinie 
12 w południe w sali Rady powiatowej. 

Porządek dzienny: 

a) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynno- 
ści za rok 1891. 

b) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 
i wniosek o udzielenie dyrekcyi abso- 
lutoryum z czynności i rachunków za 
rok 1890. 

c) Rozdział czystego zysku. 

d) Wybór trzech członków do Rady 
nadzorczej. 

e) Wybór trzech członków do komi- 
syi rewizyjnej. 

f) Ewentualne wnioski. 

Sanok, dnia 8 czerwca 1892. 
Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w 
Sanoku, stow. zarejestr. zogr. poręką 

Rada nadzorcza. 


ASTRAY Xx 


leczą się przez użycie F U M i G AT 


Rnrek i proszku tak zwanych 


ptaki va Ludwika Stadtmóllera, ve 


Redyka i Wiszniewskiego. 


TEUR ESPIC 
W Paryżu: sprzedaż hurtowa J, Espic, ul. St-Lazare, 20; we Lwowie : w aptekach 
PP. Mikolascha, Ruckera i Wewiorskiego ; w Krakowie : w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka, 


Wymaąagć podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal złoty na W»stawie 1888 i na Wystawie Powszechnej 1688 r. 
Najwyższe nagrody jakie otrzymały specyfiki lekarskie przeciw Astmie. (Klasa 45). 


Obwieszczenie. 


i9 


sca pobytu, o uznanie za zgasłe i wykreśle- | do wniesienia pisemnej obrony. 

nie ze stanu biernego realności 1. 262?/, C. Ponieważ życie i miejsce pobytu po- 
lwh. 101% II i wydzielonych z tejże ciał hi- | zwanego Samnela Galla, względnie tegoż 
potecznych wh. 1126 II do 1155 II objętych | spadkobierców nie jest wiadomem, został dla 
prawa najmu kamieniołomu w obszarze 200 | nich tutejszy adw. dr. Edward Feiles kura 
sążni kw. i prawa zastawu dla czynszu dzier- | torem a tegoż zastępcą adw. dr. Maurycy 


zapozwanego Samuel: Galla, względni 
spadkobierców, aby w należytym czasie 
ki do obrony służące ustanowionemu 
rowi udzielili, lub innego zastępcę wybił 
i sądowi oznaj mili, gdyż wynikające UŁ 
dbania skutki sami sobie przypis 


U | 
| 
1 


żawnego w kwocie 200 złr. mk. itd., na któ- | Ambes mianowany. musieli. 
ry to pozew wyznaczono 90-dniowy termin | Niniejszym więc edyktem wzywa się We Lwowie, dnia 2 kwietnia 1802 
A i | 
E 
Doniesienia prywatne- Í 
180 


LNOYIE 


Orzeczenie iaboratoryum chemicznego król. stoł. miasta Lwow”) 


L. 19148 1892. = | 
Do pana Stefana Wierusz Niemojowskiego, | Do każdego pude 
tutek zaopatrzona 


fabrykanta tatek cygaretowych we Lwowie. 

Z polecenia Magistratu z dnia 24 marca 1892 firmą S. W. NIEM 
Jı. 19148 zbadałem nadesłany przez pana papier JOWSKI dołącza 
cygaretowy, oznaczony wodnym napisem „ nie! 
Niemojowski* i znalazłem, łe takowy nie zawiera powyższe orzecze adj 
Żadnych niewłaściwych składnikow i tak pod wzglę- boratoryam chemić 
dem wydawanego procentu popiołu jak i wydobywa, go król. stoł. mis 
jących się dymów odpowiada zupełnie wszelkim wy-, Į wowa. 
mogom hygienie;nym. 

Z miejskiego laboratoryum chemicznego. 


Bluro 


BQUCIABLE 


Niezrównaną dobroć 
tych tutek dowodzi o- 
beene orzeczenie che- 
micznego laboratoryum 
i kr. sto? miasta Lwowa. 


Tutki hyg:eniczne 
S. W. Niemojowskiego 
nie zawierają żadnych 


ul. Wałowa 1. 23 ise 


udziela wyjaśwień co do uieprześcignionej 
przez Żadue inne Towarzystwo toutyny zy- 
sków piy m” 2 olac ARENE 


y 


łap 


P 


Największy handel maszyn do | 


szycia niet; lko w kraju, alei w Ostrzega się „| 1 Pynos 


Ą + a o Lwów, dnia 30 marca 1892. 
e-łej Austryi, jA szkodliwych Widziano w ED Magistratu. przed naśladoW” udr 
n SKJAQNIKOW. Mochnacki w. r. Dr. M. D. Wąsowicz w. r. twem. Stu l 
wyDOL z abryk: i 


prezydent. 


Do nabycia w sklepach S. W. Nie mojowskiego we Lwowie: Teatralna 3, Jog | 
' Jońska 6; w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszystkich zmaczniejszych handlach i trafil 


___ _ zaprzysięgły chemik miejski i sąd. 


ręczne Ales po 28, 36, 40, 48 złr. 
nożne Singera po 30, 32, 50, 65 złr., 
ratami po 4 złr. miesięcznie . 
gotówką 10 pre. taniej 


Józeí Iwanicki 


Lwów, hotel Zorża. 
Filia: Kraków, Rynek 25. 


o 
| % wr 


ź lini żałości BD 
Ł KME DieliZIĘ 


ręczniki chustki do nosa, ściereczki itd. 
poleca 351 


skład e. k. uprzyw. fabryki 


EDW. OBERLEITHNERA SYNÓW 


Filia we Lwowie, 


695 


Cennik na żądanie 
gratis i franko. 


Tylko jeszcze kilka dni. 
Już 23 czerwca nastąpi ciągnienie 


węg. państw. loteryi dobroczynności 


Główna wygrana 60.000 zł. . 
©gólł wygranych 160.000. zł. w. a. 


Losy po dwa zł. można dostać, w dyrekeyi loteryi w Budapeszcie, u wszystkich 
urzędów loteryjnych, solnych i podatkowych, u prawie wszystkich urzędów poczto” 
wych i u organów do sprzedaży ustanowionych we wszystkich miastach i znacze 
niejszych miejscowościach monarchii. 
Budapeszt, 1 kwietnia 1892. 
Król. węg. Ibyrekeya loteryi. 


MAŚĆ naskóna MOULIN 


W PARYŻU. 

Maść ta leczy wrzodziauki, pry- 
szcze,, czerwoności, krosty, WESTY, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, SWĘę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu= 
ty na częś iach ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natyehmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku- 
: tecznie działa na porost włosów, 
Słoik 2*4 franków we Franeyi w 
MOULIN 30, rue Louis-le-Grand. 
wowie w apt. pp. Mikolascha i Wewiór- 


dei EUNDO 

Paryżu w aptece p, 

We L 

skiego — w Krakowie w apt. pp. Tranczyńskiego, 
199 


H SAUL BIRNBAŲM | 


ER AT AJERSZ 


. 
eH s 
DUSZNOSĆ — KASZLE 
KATARY — NEWRALU mą 


m 


we Lwowie, ulica Kazimierzowska 
poleea swój obfity zapas 1: 


towarów żela znych 


a mianowicie 509 
blachy, trawersy, szyny kolejowe, żelazo 
sztabowe, sbortury, klozety i kompletne 


r iej Wid 
XII. zwyczajne okucia do wszelkiej budowy. y 
a brz 
walne zgromadzenie pm M ie 
członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemy- | W MBB ri E T * 
słu w Tarnowie (stowarzyszenie zarejestrowanego z odpo- Zaka kąpielowy wód siarczanych lóż 
wiedzialnością ograniczoną) odbędzie się dla 29. czerwca w pobliżu da = i stacyj s waga kę. i Szezercu położony | ph 
: otwartym zostaje dnia maja. l 
1892 0 godzinie 4- -tej po południu w biurze Towarzystwa | | Urząd pocztowy, MESA. i aytka m isa, K ea a, wezowa pom iga | > 
w własnej realności pod l. 192a w Tarnowie przy ulicy CANE Il a” | E 
Zdrojowej |INNE EWIE e e W 
e rzewalie. Leczenie Ək LTYCZ è 
Porzadek dzienny: pa” Nowość! Przyrząd rop laj: ge wodę aa do leczenia chorób nosa, gardła wy 
Ą a 4 > i płuc, niewyłączajac gruźlicy. Kąpiele zimne rzeczne. | Wy 
1) Sprawozdanie z obrotu interesów z r. 1891. w A aan A i poroa (materace sprężynowe) w cenie od 50 et. do 1.20 I$ p 
> 7 j 1 1 i 1 « A aenn na z mi n do o 4 b 
2) Przedłożenie bilansu z r. 1891 i udzielenie Zarządowi absolutoryum. we Ry 20 m. do 20 czerwca i w trzecim od 30 wierpnia, ©eny mA ŚNINÓO 
3) Propozycye Rady nadzorczej co do czystego zysku z r. 1891. IB) szkań o 20 pre. tańsze. W tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeui w świadectwt i$ m 
4) Wybór Rady nadzorczej i Zarządowi na trzechlecie 1892—1894. Ka. PO A dsk. k 
5) Wnioski członków. Obszerny wzorowo utrzymany park, cienisto świerkowe chodniki. Kaplica z codz. Mszą $Y» op 
w Tarnowie, dnia 6 czerwca 1892. IE Wszełkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya zakładu. BT st 
736 Zarząd. | iza E T ia = Je 


4 Drukarai Wł. Łozińskiego ai. Oxarnieckisgo l. 12 dom Wornara. 


(Zarządca Władzsław J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fialkan skich 


